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Wybrane
t zagranicznego

serwisu PAP
• Miniaster epraw «a-

granicznych ZSRR Eduard
Szewardnadz® przyjął w

pomedriałek premiera Ba.
warti i przewodniczącego
zachodntoniemiecikiej Unii
Chrześcijańsko - Społeczne]
(CSU) Franza-Josefa
Straussa.

• Arcybiskup Managui,
kardynał Mlguel Obando y
Braro weąwał w niedzielą
włada® zandmnoweki® do
przystąpienia do bezpośred­
nich rozmów pokojowych z

przywódcami ugrupowań
contras.

• Izraelskie kutry woj­
skowe patrolujące wody te­
rytorialne Libanu w rejonie
Sajdy ostrzelały statek han­
dlowy płynący z Bejrutu
do jednego z portów połud-
niowolibańsikiich.

• Od poniedziałku rano

trwała zniżka kursu dola­
ra wobec innych walut za­
chodnich. Padły nowe re­
kordy: w transakcjach mię­
dzybankowych w Tokio
płacono tego dnia w pew­
nej chwili za dolara zaled­
wie 123,30 jena i 1,5870
marki RFN — najmniej od
końca lat czterdziestych.

• Związek Radziecki u-

mleścił na orbicie około-
ziemskiej kolejnego telewi­
zyjnego satelitę typu „E-
knan”.

• Dziś obraduje

Plenum KW PZPR

w Nowym Sączu
Dzisiaj, 29 grudnia w

Nowym Sączu w sali kon­
ferencyjnej KW PZPR przy
al, Wolności 49 obraduje
na posiedzeniu plenarnym
Komitet Wojewódzki PZPR.
Temat posiedzenia: realiza­
cja uchwał III oraz VI Ple­
num Komitetu Centralnego
PZPR.

Ostatnie w tym roku posiedzenie Sejmu poświęcone było
budżetowi i finansom państwa w roku 1988

Słabość pieniądza uniemożliwia skuteczne

oddziaływanie na gospodarkę za pomocą
mechanizmów ekonomiczno-finansowych

Konieczne jest: wzmocnienie złotówki, przestrze ganię spójności polityki finansowej państwa,
ograniczenie tzw. luki inflacyjnej i deficytu budżetowego

WARSZAWA (PAP). Wczoraj odbyło się osta­
tnie w br. posiedzenie Sejmu. Na porządku dzien­
nym — pierwsze czytanie projektu ustawy bu­
dżetowej na rok 1988 oraz 6 projektów uchwał:
fil w sprawie bilansu płatniczego państwa; o pla­
nie kredytowym, bilansie pieniężnych przychodów
i wydatków ludności i założeniach polityki pie­
niężno-kredytowej 0 w sprawie Planu Central­
nego Funduszu Rozwoju Kultury m w sprawie
planu Państwowego Funduszu Aktywizacji Zawo­
dowej fil w sprawie planu Funduszu Obsługi Za­
dłużenia Zagranicznego ES w sprawie planu Cen­
tralnego Funduszu Rozwoju Nauki i Techniki.

obowiązującej uchwały w sprawie określenia wy­

kazu towarów i usług, na które ustala się ceny
urzędowe.

Dwa następne punkty obrad — to sprawozdania
komisji sejmowych. Pierwsze odnosiło się do

przedstawionej przez rząd oceny wykonania zadań
na rzecz gospodarki żywnościowej wynikających
z Centralnego Planu Rocznego na 1986 r. oraz pro­
pozycji przedsięwzięć mających na celu pełną rea­
lizację zadań określonych w Narodowym Planie

Społeczno-Gospodarczym na rzecz tej gospodarki.
Drugie sprawozdanie dotyczyło rządowego projek­
tu nowelizacji ustawy o podatku dochodowym.

Kolejny projekt dotyczył przedłużenia mocy Dokonano zmian w składzie osobowym komisji
sejmowych.

Na sali — Wojciech Jaru­
zelski i Zbigniew Messner.

Minister finansów Bazyli
Samojlik przedstawił projekt
ustawy budżetowej na 1988 r.

oraz projekty związanych z

tym planów finansowych na

przyszły rok. Stwierdził, że po
ogłoszeniu wyników referen­
dum powstała konieczność
wprowadzenia zmian w zało­
żeniach polityki cenowó-do-
chodowej na 1988 r. Sprowa­
dzają się one do zmniejszenia
zakresu i obniżenia skali
przebudowy struktury cen i
przychodów pieniężnych. W

wyniku tych koniecznych w

świetle społecznej oceny

zmian, wystąpiły poważne tru­
dności osiągnięcia w przysz­
łym roku równowagi w bu­
dżecie państwa. Po przepro­
wadzeniu głębokich analiz i

podjęciu dodatkowych przed­
sięwzięć zwiększających do­
chody i ograniczających wy­
datki, przedłożono projekt bu­
dżetu zamykający się ujem­
nym wynikiem w kwocie
369,6 mld zł. Proponuje się,
aby deficyt ten pokryć kre­
dytem bankowym.

Minister poinformował o

podjętych przedsięwzięciach,
które zwiększają dochody i
ograniczają wydatki^ a także
o skutkach tych dodatkowych

działań pozwalających na po­
prawę salda budżetowego.

Budżet ma niedostateczne
dochody, kto zaś nań płaci? W
93 proc. — gospodarka uspo­
łeczniona, jak wynika z pro­
jektu.

Charakteryzując ten projekt
minister finansów poinformo­
wał m. in., że udział dotacji
spadnie do poziomu niższego
niż w 1983 r. Znacznie szybciej
rosnąć będą jednak dotacje do
żywności, przewozów pasażer­
skich, spółdzielczości mieszka­
niowej i do leków. Dwukrot­
nie wyższe będą wydatki na

remonty budynków mieszkal­
nych.

Zakłada się wyraźne zmniej­
szenie w stosunku do wariantu
sprzed referendum skali wżro-
stu cen podstawowych artyku­
łów żywnościowych oraz ener­
gii i czynszów.

Ulegnie złagodzeniu skala
podatku dochodowego w pry­
watnej działalności wytwór­
czej, handlowej i usługowej.

Rezygnuje się z opodatko­
wania zamiany mieszkań po­
datkiem dochodowym oraz

wprowadza się podatkowe u-

łatwlenla w cywilno-prawnym
obrocie mieszkaniami.

Zasadnicze znaczenie dla u-

trzymania deficytu budżeto-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Podsumujmy mijający rok 1987

Najważniejsze wydarzenia
polskiej kultury i sztuki

WARSZAWA (PAP). Zgodnie z tradycją Polska Agencja Prasowa przy­
pomina fakty i wydarzenia, które upamiętniły się w naszym życiu kul­
turalnym w 1987 roku szczególną rangą artystyczną, trwale wpisały się
w dzieje kultury polskiej jako doniosłe akty prawne, przysporzyły jej
międzynarodowego uznania. Oto obraz dokonań w ocenie dziennikarzy
PAP:

Oglądniemy je teraz w wielu polskich

muzeach

Dzieła, które celnicy uratowali

przed wywozem z kraju

zwróciły książki: „Nawróce­
nie” Andrzeja Kuśniewicza
(Wydawnictwo Literackie).
„Wzgórze błękitnego snu” Igo­
ra Newerlego („Czytelnik”);
„Nostalgie mazurskie” Bohda­
na Czeszki („Czytelnik”).

• Premiera „Mistrza i Mał­
gorzaty” wg Michaiła Bułha­
kowa w Teatrze Współczes­
nym w Warszawie w adap­
tacji i reżyserii Macieja En­
glerta.

• Premiera spektaklu „Wio­
sna narodów w cichym zaką­
tku” Adolfa Nowaczyńskiego

misja ministerialna dokonała
rozdziału zgromadzonych
przedmiotów, przekazując je
m. in. do: Biblioteki Narodo­
wej. Muzeum Narodowego,
muzeów okręgowych i specja­
listycznych (pożarnictwa, ło­
wiectwa i jeździectwa, instru­
mentów muzycznych w Po­
znaniu, morskiego, sprzętu go­
spodarstwa domowego w Zię­
bicach). Muzeum Archidiece­
zji. Żydowskiego Instytutu His­
torycznego w Warszawie. Nie­
które z odzyskanych zabyt­
ków będą sdo-bić zamkowe
wnętrza.

w Starym Teatrze w Krako­
wie w reżyserii Tadeusza Bra-
deckiego.

• Polska prapremiera ope­
ry Krzysztofa Pendereckiego
„Czarna Maska” w Teatrze
Wielkim w Poznaniu pod kie­
rownictwem . muzycznym Mie­
czysława Dondajewskiego, w

reżyserii Ryszarda Peryta.
• Cykl wystaw w Muzeum

Narodowym w Warszawie, m.

in. „Oblicza socrealizmu”,
„Warszawiacy dawnej War­
szawy”, „Realizm radykalny”,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(s) PREZES Rady Mini­

strów na wniosek ministra
rynku wewnętrznego powo­
łał na stanowiska podsekre­
tarzy stanu .w tym mini­
sterstwie: mgr. Andrzeja
Głowackiego, mgr. Tadeu­
sza Hylę, mgr. Jerzego Ow­
czarka, prof. dr. hab. Cze­
sława Skowronka.

O WYKONANIU rocz­
nych zadań produkcji siar­
ki zameldowała w ponie­
działek załoga „Siarkopolu”,
w Tarnobrzegu. Z kopalń
„Jeziónko”, „Machów” oraz

.Maehów-II" wydobyto 4
min ton żółtego surowca.

Jest to najlepszy wynik w

historii przedsiębiorstwa.

Wypłaty nastąpią najpóźniej do końca lutego

Podwyżki najniższych emerytur i rent
Wyniki sondażu

CBOS
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W 1988 roku fiskus bardziej łaskawy

Obejmą o(k.

WARSZAWA (PAP). Jak
się dowiaduje dziennikarz
PAP w Zakładzie Ubezpieczeń
Społecznych, wypłaty pod­
wyższonych decyzją Rady Mi­
nistrów emerytur i rent naj­
niższych oraz wszystkich
dodatków zwiększonych w

wyniku tej podwyżki naśtąpia
najpóźniej do końca lutego
1988 r. Wszystkie te wypłaty
obejmą oczywiście wyrówna­
nie od 1 stycznia 1988 r. Z
podwyżki skorzysta ok. 2 min
osób. Decyzje podnoszące te
świadczenia już się drukują.

2 min osób

Wśród osób objętych pod­
wyżką najmniejszą grupę —

dk. 55 tys. — stanowią emery­
ci i renciści, których świad­
czenie wypłacane z systemu
pracowniczego wynosi mniej
niż 10.300 zł miesięcznie. Od
1 stycznia, jak wiadomo, ta­
ka ma być kwota emerytury
i renty minimalnej. Wyjątkiem
będzie najniższa renta inwa­
lidzka III grupy wypłacana
osobom, które nie ukończyły:
kobieta — 55 lat i mężczyzna
— 60 lat; wyniesie 8.500 zł.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kościół, wojsko
i Sejm cieszą się

największym
zaufaniem Polaków

WARSZAWA (PAP). Jak
wynika z najnowszego son­
dażu Centrum Badania O-
pinii Społecznej, spośród in­
stytucji, bądź . organizacji
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Podatek wyrównawczy dopiero
od zarobków w wysokości 1.044 tys. złotych

(Inf. wł.) W 1988 roku na­
stąpią kolejne, tym razem

znaczne, zmiany w podatku
wyrównawczym. Rozporządze­
niem Rady Ministrów granicę
kwoty wolnej od obciążenia
podatkiem wyrównawczym
podniesiono do kwoty 1 044 tys.
zł — 87 tys. zł miesięcznie.
Tak jak w latach poprzednich

są również dochody wyłączo­
ne z tego typu opodatkowania,
m. in. stypendia z Centralne­
go Funduszu Prac Badaw­
czych i Rozwojowych i na­
grody z tego funduszu. Nagro­
dy za szczególne osiągnięcia w

dziedzinie nauki i wdrażania
postępu naukowo-technicznego
i nagrody dla nauczycieli aka­

demickich przyznane im za

osiągnięcia naukowo-dydakty­
czne na podstawie ustawy o

szkolnictwie wyższym — te
dwa zwolnienia obowiązują
od 1 lipca 1987 roku. Wyłą-
czono również z opodatkowa­
nia dochody osób prowadzą-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pękł zbiornik

WASZYNGTON (PAP).
Niebezpieczna awaria na­
stąpiła w poniedziałek rano

podczas lądowania samolo­
tu „dc-9”. Samolot z 96 pa­
sażerami na pokładzie oraz

4 członkami załogi gwał­
townie zszedł na pas starto­
wy lotniska w Pensacoli na

Florydzie. Wstrząs spowo­
dował pęknięcie zbiornika
z paliwem. Na szczęście nie
doszło do wybuchu. 3 osoby
odniosły nie zagrażające
życiu obrażenia. Podczas lą­
dowania samolotu padał u-

lewny deszcz.

W dyskusji o Tatrzańskim Parku

Narodowym zalecałbym obiektywizm
Rozmowa z prof. Mieczysławem Klimaszewskim

ZAKOPANE (PAP). Tatraań-
ski Park Narodowy nie ma o-

statnio dobrej prasy. Czy jest
to tylko przyczyną niefortun­
nego wybuchu i zniszczenia
budynku bufetu turystyczne­
go na Hali Pisanej? Oto py­
tanie z jakim zakopiański ko­
respondent PAP zwrócił się
do przewodniczącego Rady
TPN prof. Mieczysława Kli­
maszewskiego.

— Sądzę, że decyzja wyra­

żająca zgodę na ów efekt
pirotechniczny, za który TPN
otrzymał od Filmu Polskiego
blisko dwa miliony złotych
była poważnym błędem, do

którego w przyszłości nie mo­
żna dopuścić. Na terenie par­
ku nię mogą mieć miejsca ża­
dne działania sprzeczne z za­
sadami ochrony przyrody.
Proszę jednak pozwolić mi na

dygresję: wybuch miał miej­

sce w lipcu, zaś rozmawiamy
o nim pod koniec grudnia...

— Nie tak dawno jednak
wiadomość przedostała się do
opinii publicznej...

Czytając jednak niektóre pu­
blikacje można odnieść wra­
żenia, że nie chodzi o wybuch
i obiekt, który wysadzono
lecz o dyrekcję parku, o zdy­
skredytowanie ludzi.

(DOKOŃCZENIE NA STR. »)

Powstała w pracowniach uczonych w 1987 roku

Nowa technika w AGH
(Inf. wł.) W Instytucie Geo­

mechaniki Górniczej AGH u-

zyskano w ciągu ostatniego ro­
ku znaczące wyniki w dzie­
dzinie poznania mechanizmu
powstawania niebezpiecznych
zjawisk dynamicznych obja­
wiających się nagłymi wstrzą­
sami, tąpaniami, niespo­
dziewanymi wyrzutami •skał
oraz eksplozja otworową. W
wyniku tych prac w „Siarko­
polu” wdrożono system otwo­
rowej eksploatacji siarki z

zastosowaniem profilaktyki
przeciwerupcyjnej. Efekty ę-
konomiczne tylko po pierw­
szym roku stosowania zam­

knęły się kwotą blisko 700
milionów złotych zysku. Za
dewizy, które w zamian prze­
kazał do dyspozycji naukow­
ców „Siarkopol” zakupiono
cztery komputery IBM, Zo­
staną one z powodzeniem wy­
korzystane w pracach nad
dogłębnym poznaniem i wyja­
śnieniem niebezpiecznych zja­
wisk z dziedziny mechaniki
górotworu.

Z kolei Instytut Górnictwa
Podziemnego i Bezpieczeństwa
Pracy zajmował się ostatnio
problemami wypełniania, izo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Tym pasjonują się Chińczycy, lecz problem budzi namiętności także

innas

He może zarobić dyrektor fabryki?
PEKIN (PAP). Na łamach

prasy chińskiej toczy się obe­
cnie ożywiona dyskusja na te­
mat tego, ile może zarobić
dyrektor fabryki, który w

ciągu zaledwie roku 40-krot-
nie zwiększył jej dochody.
Dyrektor ów — Liu Changfu,
w styczniu 1985 r. podpisał u-

mowę o wydzierżawieniu fa­
bryki wyrobów metalowych w

mieście Dandong w prow
Liaonitng. W poprzednim roku
zysk tego zakładu wyniósł za­
ledwie 6.500 yuanów, nato­

miast po roku kierowania za­
kładem przez Liu, dochód wy­
niósł już 231 tys. yuanów. c

151 tys. więcej niż przewidy­
wał zawarty kontrakt. Na mo­
cy tego kontraktu wysokość
zarobków dyrektora uzależ­
niona była od zysków fabry­
ki. W ten sposób należało mu

się za rok 1985 wynagrodze­
nie w wysokości prawie 45
tys, yuanów, a więc blisko 50
razy większe, niż pensja dy­
rektora fabryki państwowej.
Ni® dostał jednak tyćh pie­

niędzy, gdyż niektórzy przed­
stawiciele władz oraz przed­
stawiciele załogi • fabryki u-

znali, iż byłyby to zarobki
wygórowane.

Dziennik ekonomiczny „Jin-
gji Ribao” opublikował ostat­
nio aż 7 listów na ten temat,
wyrażających rozbieżne po­
glądy. Autorem jednego z li­
stów był sam dyrektor Liu
Changfu. Wskazał on, że u-

inowa sporządzona została

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pechowy prom
LONDYN (PAP). Brytyj­

ski prom pasażerski „He­
rald ot Free Enterprise”,
który w marcu br. prze­
wrócił się w porcie Zee-

brugge. powodując śmierć
189 osób, popadł anów w

tarapaty podczas . podróży
na Tajwan, gdzie ma być
złomowany. Podczas silnego
sztormu u wybrzeży połud­
niowej Afryki,, zerwał się z

holu w rejonie Kapsztadu i
zniknął bez śladu. Identycz­
ny przypadek wydarzył 'się
z tym samym promem już
w październiku w Zatoce

Biskajskiej. Odnaleziono go
wówczas po kilku dniach.

Zimy jak na razie nie widać...

W górach halny, na Bałtyku sztorm

a w ogrodach kwitną pierwiosnki
WARSZAWA (PAP). Chociaż już za kilka

dni styczeń, zimy na razie nie widać. Nawet
w górach, gdzie w Święta była po opadach
śniegu zimowa sceneria, ociepliło się, a deszcz

roztopił resztę białego puchu. Np. w Wiśle,
Szczyrku i na Babiej Górze było plus 1 Stę­
pień C. Wystąpił wiatr halny i deszcz.

Większość turystów zapowiadających przy­
jazd w Bieszczady zrezygnowała z przybycia
tu na świąteczny i poświąteczny relaks. Naj­
pierw bowiem ulewne deszcze spłukały śnieg,
po nich przyszła gęsta mgła i wichury. Śnieg
można tu spotkać tylko w, rejonach oddalo­
nych od baz turystycznych i punktów komu­
nikacyjnych, w szczytowych partiach gór —

tam jednak przy takiej pogodzie nikt — i
słusznie — się nie wybiera.

Na Bałtyku od dwóch dni szaleje sztorm,
który uniemożliwia kontynuowanie połowów
ryb oraz przeładunki w porcie kołobrzeskim
i innych portach wybrzeża środkowego. Wle­
ją zimne północne wiatry, które uszkodziły
wiele linii telefonicznych i energetycznych.
M. in. osiedle Rokosowo w Koszalinie pozba­
wione zostało na kilka godzin energii elek­
trycznej. Od kilku dni pada też często obfity
deszcz. Niemal wiosenna pogoda (temperatu­
ra dochodzi tu w dzień do plus 8 stopni C)
spowodowała wznowienie wegetacji wielu ro­
ślin i krzewów, m. in. w ogródku jednego z

mieszkańców Koszalina... zakwitły pierwio­
snki, wypuściły liście porzeczki i inne krze­
wy.

Udogodnienia paszportowe
na Węgrzech

Prawo do wielokrotnego przekraczania granicy
S Pobyt za granicą do 90 dni M Nowe warunki

finansowe wyjazdów zagranicznych

Red. A. Stanowski telefonuje z Oberstdorfu

Rekord Wirkoli zagrożony

BUDAPESZT (PAP). Od 1

stycznia 1988 r. Węgrzy otrzy­
mywać będą paszporty waż­
ne 5 lat i w odróżnieniu od
dotychczasowych — na

wszystkie kraje świata x pra­
wem wielokrotnego przekra­
czania granicy. Poinformował
o tym na konferencji praso­
wej w Budapeszcie wicemini­
ster spraw wewnętrznych
WRL Karoly Ledransky. Po­
byt za granica będzie mógł
trwać do 90 dni. a w uzasad­
nionych przypadkach zostanie
przedłużony. Dokumenty ca

wyjazd składać się będzie w

wydziałach milicji. Liczba
punktów, w których będzie
to można zrobić, wzrośnie i 20
do 135.

Od przyszłego roku zmienia
się także warunki finansowe
podróży zagranicznych. Jak
poinformowali przedstawicie­
le Ministerstwa Finansów i
Banku Narodowego, obywate­
le węgierscy wyjeżdżający do
krajów socjalistycznych beda
mieli prawo do wymiany fo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W biurze prasowym 88.
TURNIEJU CZTERECH SKO­
CZNI w Oberstdorfie same

znajome twarze. Szef praso­
wy red. Klaus Wedige wręcza
każdemu dziennikarzowi (jest
nas jak na razie z góra set­
ka) komplet materiałów. Peł­
ne kompendium wiedzy o

Turnieju Czterech Skoczni,
który rozegrany został no raz

pierwszy w 1953 roku, a jego
pierwszym triumfatorem był
znany skoczek austriacki —

Bradl.
Na liści** triumfatorów wi-

• Sprawy kultury wypeł­
niły porządek dzienny jednego
z plenarnych posiedzeń Sejmu.

• Powołano Fundację Kul­
tury Polskiej.

• Sejm uchwalił ustawę o

kinematografii.
• Przekazani® dla Muzeum

Archidiecezji Warszawskiej
bezcennej wartości arcydzieł
malarstwa światowego z ko­
lekcji Janiny j Zbigniewa
Karola Porczyńskich.

• Spośród nowości litera­
tury polskiej, szczególną uwa­
gę krytyki i czytelników

WARSZAWA (PAP). 44 mu­
zea, archiwa i biblioteki na te­
renie kraju otrzymały wiele
cennych dzieł sztuki i przed­
miotów dawnej wytwórczości.
Jeszcze niedawno zwiedzający
Zamek Królewski w Warsza­
wie mogli oglądać je na wy­
stawie .Dobra ocalone” zorga­
nizowanej wraz z Głównym
Urzędem Ceł. Prezentowane
tam dzieła sztuki zatrzymano
przy próbach ich nielegalnego
wywozu x Po-Iski.

Powołana przez generalne­
go konserwatora zabytków ko­

dnieją nazwiska aż 24 skocz­
ków. Są tam doskonale zna­
ne kibicom narciarskim naz­
wiska: Recknagela z NRD (to
on triumfował w Zakopanem
w MŚ-62 na Wielkiej Krokwi),
Norwegów — Engana i Wir­
koli, Finów — Kankkonena,
Kokkonena, Nykaenena (wy­
grał w sezonie 82/83) Czecho-
słowaka — Raszki, skoczków
z NRD — H. G. Aschenbacha,
Danneberga, Welssfloga (zwy­
ciężył 2-krotaie 83/84 i 84/ 85),
cży wreszcie Austriaków —

Neuperta 1 Yettoriego.
Najwięcej dziennikarskich

spekulacji dotyczy właśnie
Yettoriego. Zwyciężył on w

dwóch ostatnich turniejach i
ma w tym sezonie wielką
szansę wyrównać rekord le­

gendarnego Wirkoli. który ja­
ko jedyny wygrał do tej po­
ry trzy turnieje pod rząd w

latach 1967—69. Red. Thomi
Thil z Innsbrucka obstawił już
kilka zakładów, jż jego rodak
wyrówna rekord Wirkoli, choć
tutejsze gazety pisza o tym,
iż Austriacy nie są ponoć w

zbyt wysokiej formie. Mieli
podobnie zresztą jak większość
skoczków problemy z przygo­
towaniem do sezonu olimpij­
skiego. Nawet wysoko, w Al­
pach w listopadzie było ma­
ło śniegu i Austriacy poje­
chali na pierwsze zawody o

Puchar Świata do Kanady
niezbyt dobrze przygotowani,
zawodnicy mieli w nogach za

(DOKOŃCZENIE NA S»
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Podwyżki najniższych emerytur i rent
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ta podwyżka, dzięki ayste-
mowi ustawowych powiązań,
prowadzi do zwiększenia In­
nych należności wypłacanych
weteranom pracy, zwłaszcza w

systemie rolnym. Wzrasta za­
tem, również od 1 stycznia, do
10.300 zł podstawowa wyso­
kość emerytury i renty inwa­
lidzkiej wypłacanej rolnikom
Indywidualnym Równocześnie
zwiększa się odpowiednio za­
siłki chorobowe i macie­
rzyńskie przysługujące rolni­
kom W zasiłkach z innych
systemów zmiany nie nastę­
pują.

Następną konsekwencją

podwyżki najniższej emerytu­
ry i renty pracowniczej jest
wzrost wysokości dodatków
tzw. pielęgnacyjnych i dla
sierot zupełnych, które stano­
wią 30 proc, emerytury mini­
malnej. A zatem od 1 stycznia
dodatki te. zarówno w syste­
mie pracowniczym, jak i rol­
nym. będą wynosić 3.090 zł.
Wzrosną też zasiłki pogrzebo­
we stanowiące sześciokrotność
minimalnej emerytury 1 wy­
niosą 61.800 zł.

Warto przy okazji przy­
pomnieć, że najniższe wyna­
grodzenie w uspołecznionych
zakładach pracy wyniesie od
1 stycznia 1988 r. 9.000 zł mie­
sięcznie.

Z wczorajszych obrad Sejmu POL Obradował WKO w Tarnowie

Udogodnienia paszportowe
na Węgrzech

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rintów na odpowiednie walu­
ty bez żadnych ograniczeń. W
wypadku państw kapitalisty­
cznych turyście przysługiwać
bedzie wymiana na dewizy
19 tys, forintów.

Zgodnie z decyzją Prezy­
dium WRL od 1 stycznia do
31 marca 1988 r. obywatele
węgierscy będą mieli prawo
złożyć na specjalnych kontach

posiadane nawet nielegalnie
dewizy, bez obawy o wytocze­
nie sprawy karnej za naru­
szenie przepisów walutowych.
75 proc, złożonej przez nich
sumy pozostanie na rachunku,
który bedzie można wykorzy­
stać jedynie na wyjazdy za­
graniczne. a 25 proc, zostanie
zakupione przez kompetentne
organa i zwrócone w forin­
tach.

Nowa technika w AGH
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 1990 roku, zaś rozpoczęcie pro-
lowania i uszczelniania sta- dukcji wyeliminuje w całości
rych zrobów górniczych. import. Samo rozwiązanie kon-

Równieź specjaliści od bu- strukcyjne tej walcarki jest
dowy maszyn mają swoje o- na tyle oryginalne, iż — jak
siągnięcia. Oto niedawno do zdradził nam szef uczelniane-
Huty im. Lenina przekazany go ośrodka obsługi eksportu
został projekt rewelacyjnej — dyr. Andrzej Kuźniarski —

walcarki obwiedniowej do rur wzbudziło spore zainteresowa-
Przewiduje się. że prototyp nie podczas prezentacji w

zbudowany zostanie do końca Wielkiej Brytanii, (jb)

Ogłoszenia Ekspresowe
JOWISZA pal/secam — sprzedam.
Tel. 47-16-89, po 17. g-49614

PILNIE poszukuję samodzielnego
mieszkania, dobre warunki najmu.
Oferty 49591 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

KOPARKO-ładowarkę niedrogo —

sprzedam Oferty 49545 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ZIŁ samowyładowczy — zamienię
na osobowy lub sprzedam. Krze­
szowice, tel. 200-95. g-49543

KOŁO Krakowa posiadam budy­
nek o powierzchni 1200 ml. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 49592 „Pra­
sa” Kraków. Wlślna 2

DOM jednorodzinny, wolnostoją­
cy, w Krakowie — kuplę. Tel. 34-
-01-06. g—19563

KOMBINAT
BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO ZACHÓD

Kraków, pl. Bohaterów Getta H

pilnie zakupi

prasę z napędem elektrycznym
o nacisku 40—60 ton z trzpieniem 040 mm

Informacje, telefon 66-11 -01.
K-10983

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wego w granicach określonych
w projekcie — stwierdził —

będzie miała konsekwentna
realizacja założeń programu
cenowo-dochodowego i prze­
strzeganie spójności całej po­
lityki finansowej państwa. Ko­
nieczna jest również pełna
synchronizacja poczynań rea­
lizacyjnych II etapu reformy
i polityki gospodarczej z

możliwościami finansowymi
państwa.

Prezes NBP Władysław Ba­
ka przedstawił i wniósł o

uchwalenie przez Sejm pro­
jektu planu kredytowego na

1988 r. wraz z bilansem przy­
chodów i wydatków pienięż­
nych ludności oraz założeń po­
lityki pieniężno-kredytowej
państwa na 1988 r. Mówca
stwierdził, że w 1987 r. banki
konsekwentnie realizowały
wobec jednostek gospodar­
czych politykę trudnego pie­
niądza Jednak dokonani;
przez Sejm zmiany ustawy
budżetowej, która zobowiąza
ła NBP do udzielenia budżeto­
wi państwa kredytu w wyso­
kości 298 mld zł spowodowało,
że przyrost pieniędzy i kredy­
tów był większy o 211 mld zł
niż założono to w planie kre­
dytowym na 1987 r.

Mówca zaznaczył, że sła­
bość pieniądza uniemożliwia
skuteczne oddziaływanie na

gospodarkę i przedsiębiorstwa
za pomocą mechanizmów eko­
nomiczno-finansowych. Obec
ne tendencje w gospodarce
znajdujące odzwierciedlenie w

pozycji polskiego pieniądza są
groźne dla przyszłości. Zada­
nie jego uzdrowienia ma nie
tylko wymiar ekonomiczny
ale także społeczny, psycholo
giczny i polityczny. Dlatego
też w czerwcu br. NBP prze­
dłożył projekt programu u

macniania pieniądza. Wie'e
jego tez wykorzystanych zo­
stało w pracach nad progra­
mem realizacyjnym II etapu
reformy.

Nadwyżka przychodów pie­
niężnych ludności nad poda­
żą towarów i usług, czyli tzw
luka inflacyjna, wynosi 0-
becnie ok. 260 mld zł. Wyni­
ka to z niepowodzeń wysił­
ków podejmowanych w celu
wzrostu podaży towarów oraz

z nieutrzymania w ryzach
przychodów pieniężnych. Sza
cuje łię, że w przyszłym ro­
ku fundusz nabywczy ludności
będzie przerastał podaż towa­
rówjusługook.500mldzł
Mówca stwierdził w tym kon­
tekście, że wzrost cen musi
wyprzedzać wzrost dochodów.
Inaczej powiększy się infla­
cja i to bez osiągnięcia pod­
stawowego celu jakim jest
równowaga rynkowa.

Prezes Baka powiedział, iż
realizm nakazuje oczekiwać,

że planowany deficyt budże­
towy będzie w przyszłym ro­
ku pokrywany za pomocą po­
łączenia trzech metod: przez
emisję pieniądza bez pokry­
cia, uszczuplenie kredytów na

inne cele i przez nadzwyczaj­
ne mobilizowanie środków od
jednostek gospodarczych. Za­
powiedział zapoczątkowanie w

przyszłym roku zmiany stop
oprocentowania oszczędności
i kredytów, przedsięwzięcia w

celu wyeliminowania automa­
tyzmu w finansowaniu wy­
datków budżetowych, a także

powoływanie w największych
aglomeracjach kraju nowych
banków komercyjnych, konku­
rencyjnych w stosunku do
starych banków i działających
na terenie całego kraju. NBP
stawać się będzie natomiast
bankiem banków.

' Prezes NBP przedstawił
również opinię Rady Banków
dotyczącą bilansu płatniczego.
W opinii tej zwraca się uwa­
gę na mało ofensywne podej­
ście do możliwości eksportu
za waluty wymienialne.

Sprawozdanie sejmowej
Komisji Rolnictwa, Leśnictwa
i Gospodarki Żywnościowej z

prac nad rządową „Oceną
realizacji zadań wynikają­
cych z CPR na 1986 r. oraz

propozycjami przedsięwzięć na

rzecz pełnej realizacji zadań
NPSG w zakresie inwestycji
zaopatrzenia w środki produ­
kcji i usług produkcyjnych w

kompleksie gospodarki żyw­
nościowej” przedstawił pos.
Henryk Przygodzki (PZPR)
Powiedział on, że w rządo­
wym opracowaniu w sposób
udokumentowany i rzeczo­
wy przedstawiono pełne roz­
liczenie tych zadań oraz po­
wody nierozwiązania wielu
problemów. Wskazano jednak
głównie na przyczyny obiek­
tywne, natomiast nie mówi
się prawie wcale o przyczy­
nach subiektywnych. Komisja
nie może podzielić takiego po­
glądu, ponieważ wielokrotnie
w kierowanych do rządu >

piniach i dezyderatach wska­
zywała właśnie na powody
subiektywne, np. powtarzają­
ce się od lat spóźnione zaku­
py środków ochrony roślin.

Polityka rolna ostatniego
okresu — podkreślił poseł —

wyzwoliła silne motywacje
produkcyjne w rolnictwie. Po­
lityka ta, jak cała polityka
gospodarcza, nie potrafiła
jednak stworzyć materialnego
zabezpieczenia wzrostu pro­
dukcji rolnej. Stąd pozytyw­
ne tendencje w rolnictwie nie

maja cech trwałości. Przedłu­
żenie takiej sytuacji stanowi­
łoby coraz większe zagroże­
nie dla produkcji żywności, a

do tego nie wolno dopuścić.
Poseł w imieniu komisji
wnioskował o przyjęcie przez
Sejm przedstawionego przez

rząd rozliczenia z wykonanych
zadań, jednocześnie proponu­
jąc, by wnioski zawarte w

sprawozdaniu komisji zostały
przez rząd przyjęte do reali­
zacji.

Posłowie mieli różne wątpli­
wości związane z finansami
państwa. Nie widać sposobów
zahamowania nacisków na

wzrost płac, a wszelkie sto­
sowane do tej pory metody
zawodziły — powiedziała - os,
Krystyna Zielińska-Zarzycka
dodając, iż nie wiadomo też, co

właściwie ma się zmienić w

Systemach płacowych tak, aby
wynagrodzenia były sprawie­
dliwe i stosowne do wydajno­
ści. Zdaniem pos. Jana Mielo-
cha — nie znajduje się w

przyszłorocznych zamierze­
niach nowych koncepcji go­
spodarki zasobami pracy.
Nadal źle gospodarujemy pra­
cą — stwierdził — i dlatego
nie możemy jej właściwie o-

płacać.
Polskie społeczeństwo wielo­

krotnie dawało wyraz prag­
nieniu reform gospodarczych.
Przeciąganie ich w czasie pod­
waża jednak ich efektywność
i czyni mało realnymi Wyra­
żając taki pogląd, pos. Ryszard
Bender oświadczył: potrzebne
są fakty. Przypominając lata
powojenne i odwołując się do
tekstu Manifestu PKWN pod­
kreślił on rolę gospodarki
prywatnej w rozwoju ekono­
micznym. Czy nie zostajemy
w tyle? — spytał, powołując
się na przykłady innych
państw socjalistycznych.

Replikował mu pos. Ryszard
Czyż: — Nie musi poseł agi­
tować mnie jako marksistę —

jak to z przekąsem powiedział
— abym uwierzył w cudowną
moc prywatnej gospodarki,
która ma stać się tym jedy­
nym lekarstwem na wszystkie
dolegliwości. Odpowiem panu
jako robotnik realnie chodzą­
cy po naszej polskiej ziemi.
Jeśli gospodarka uspołeczniona
daje ponad 80 proc, dochodu
narodowego, a talk zwana nie­
uspołeczniona niespełna 20, to
klucz leży, jakby nie patrzeć,
w uzdrawianiu tej pierwszej,
oraz mądrym uzupełnianiu jej
przez prywatną. W tym kie­
runku zmierza program II

etapu reformy gospodarczej.
Dostało się również samemu

Sejmowi od posła Bendera.
Ułatwić rządowi zadanie po­
słowie mogą wyłącznie przez
dobre ustawy -— argumento­
wał — dobre ustawy to jed­
nak nie ustalanie przez Sejm
cen urzędowych na płatki jęcz­
mienne, zeszyty czy tetrę pie­
luszkową. Któryż parlament w

Europie podejmuje uchwały w

t.ak szczegółowych kwestiach?
Sejm może pochwalić rząd za

udaną politykę cen lub zganić
za błędną — ta materia jed­
nak należy do rządu.

Zasygnalizujmy też głos do­

tyczący ochrony środowiska.
Podkreślając, że działania spo­
łeczne służące tej sprawie ma­
ją głównie charakter werbal­
ny i postulatywny — pos. Jan
Kostrzewski w imieniu grupy
członków Prezydium Ekolo­
gicznego Ruchu Społecznego
działającego w ramach PRON
wystąpił z inicjatywą utwo­
rzenia Fundacji Ochrony Śro­
dowiska.

Po obecnym pierwszym czy­
taniu — dalsze prace budżeto­
we w Sejmie odbędą się w

styczniu. Nipi zostaną one u-

kończone — rząd, zgodnie z

prawem budżetowym, będzie
działać w oparciu o przedsta­
wiony projekt budżetu.

Zabierając głos na zakończę,
nie ostatniego w br. posiedze­
nia Sejmu marszałek Roman
Malinowski stwierdził, iż był
to roik dalszej stabilizacji ży­
cia społeczno-politycznego
kraju, umacniania się tenden­
cji rozwojowych w gospodarce,
wielkiej społecznej debaty nad
kształtem dalszych reform o-

raz wzmożonej aktywności i
wzrostu autorytetu Polski na

arenie międzynarodowej. Osią,
gnięciom towarzyszyły jed­
nak ujemne zjawiska. Nie
zawsze środki polityki gospo­
darczej okazały się skuteczne.

Ugruntowało się przekona­
nie, że tylko dzięki głębokiej
reformie gospodarczej, kom­
pleksowej j konsekwentnej,
wspomaganej reformami spo­
łeczno-politycznymi, będzie
można skutecznie przezwycię­
żać trudności naszego życia.

Wielką wagę przywiązywał
Sejm do tego, aby nasza de­
mokracja była autentyczna,
sprawna, by obywatele wyko­
rzystywali jej instytucje, a

przewidziane prawem demo­
kratyczne procedury rzeczywi­
ście kształtowały nasze życie.

W niejednym przypadku
projekty rządowe budziły
kontrowersje i spory. Roz­
strzygnięć najlepiej odpowia­
dających potrzebom społecz­
nym można dopracować się
jedynie w drodze szerokiego
otwarcia na odmienne poglądy,
przy równoczesnym zasięganiu
opinii wyborców, PRON, zwią­
zków zawodowych. Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej, zespołu
doradców sejmowych.

W duchu koalicyjności i so­
cjalistycznego pluralizmu
kształtowane są formy i meto­
dy działania Sejmu. Realizacji
przez Sejm jego konstytucyj­
nych uprawnień sprzyjało —

twórcze współdziałanie z Radą
Państwa oraz współpraca z

rządem. — Mamy pełną świa­
domość tego, że jesteśmy do­
piero na początku wielkiego
procesu przemian — powie­
dział marszałek.

Roman Malinowski złożył
serdeczne życzenia noworocz­
ne rodakom w kraju i za gra­
nicą.

(Inf. wł.) Wczoraj w Tar­
nowie obradował Wojewódzki
Komitet Obrony, który ocenił
stan wykorzystania potencjału
produkcyjnego w zakładach
przemysłowych województwa.
WKO przeanalizował wskaźni­
ki wykorzystania zdolności
produkcyjnej, czasu pracy, pro­
duktywności maszyn i urzą­
dzeń oraz stopień ich zużycia
w poszczególnych zakładach
przemysłowych województwa.

W ostatnich latach w prze­
myśle województwa tarnow­
skiego zmniejszył się stopień
wykorzystania potencjału pro­
dukcyjnego. Bardzo widoczne
jest to w zakładach branży
elektromaszynowej. Podsta­
wowa przyczyna tej sytuacji
jest wysokie zużycie majątku
trwałego przedsiębiorstw
(zwłaszcza maszyn i urządzeń)
sięgające 50 proc. W większo­
ści przedsiębiorstw zbyt niski
jest również współczynnik od­
nowienia parku maszynowego.
Poziom technicznego wyposa­
żenia przedsiębiorstw wpływa
w zasadniczy sposób na ich
możliwości produkcyjne a

także na stosowane technolo­
gie. Stopień wykorzystania
potencjału produkcyjnego

przedsiębiorstw uzależniony
jest również od poziomu i
struktury zatrudnienia. Obec­
nie niemal wszystkie zakłady
zgłaszają brak pełnej obsady
stanowisk bezpośrednio pro­
dukcyjnych. ale w ostatnich
latach znacznie zmniejszyły się
w tarnowskim przemyśle
współczynnik zmianowości i
wskaźnik wykorzystania sta­
nowisk robotniczych. Nie wy­
korzystuje się też możliwości
tkwiących w brygadowym sys­
temie pracy.

Wszystkie kluczowe zakła­
dy przemysłowe województwa
posiadają opracowane per­
spektywiczne programy mo­
dernizacji i wymiany przesta­
rzałych maszyn i urządzeń.
Wiele teraz zależeć bedzie od
doskonalenia systemu organi­
zacji pracy i tempa unowocze­
śnienia produkcji. >

W drugim punkcie WIKO 0-
cenił stan realizacji tegoro­
cznych zadań w dziedzinie o-

brony cywilnej i ustalił głów­
ne kierunki działań w tej dzie­
dzinie w 1988 roku. Obradom
WKO przewodniczył wojewo­
da tarnowski Stanisław No­
wak. (gk)

Rekord Wirkoli zagrożony
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

małą ilość skoków. Tylko Vet-
tori skakał przyzwoicie. w

pierwszym konkursie w Thun-
der Bay wywalczył III miej­
sce. potem jeszcze był czwar­
ty w Lakę Placid, ale w tym
konkursie zabrakło wielu zna­
komitości m. in. Fina Nykae-
nena. Zupełnie do tej pory ci­
cho było o innym świetnym
skoczku austriackim — Felde-
rze.

Trener Austriaków. Ganzen-
huber krytykowany jest przez
część prasy, która zarzuca mu.

iż niepotrzebnie wysłał zawo­

dników na pucharowe starty,
miast spokojnie trenować w

domu. Te błędy zostały czę­
ściowo naprawione, Austriacy
nie startowali na ikoczniach
w Sapporo, zaszyli się gdzieś
w Alpach i właśnie — co po-
każą?. oto jest pytanie.

Takich zagadek jest zresztą
więcej. Wszyscy zastanawiają
się czy fenomenalny Fin —

Nykaenen, który w 4 startach
odniósł w tym roku 4 miaż­
dżące zwycięstwa — bedzie
kontynuował zwycięska pas­
sę. W takiej formie Nykaenena
jeszcze nie widziałem — po­
wiedział Czechosłowak Ploc.

11 medali biegaczy na orientację
krakowskiego Wawelu

NACZELNIK MIASTA I GMINY KRZESZOWICE
S S
5 zawiadamia o wyłożeniu do publicznego wglądu pro- S
£ jektu uchwały Rady Narodowej Miasta i Gminy Krze- S
E szowice ustalającej gTanice gruntów przeznaczonych I
£ pod skoncentrowane budownictwo jednorodzinne na S
S terenie: “

— miasto Krzeszowice, ul. Żbicka
— Czatkowice „Cmany III”

g — Tenczynek — „Rzeczki” E
w JJJ

Projekt wyłożony będzie w budynku Urzędu Miasta £
S i Gminy Krzeszowice w Wydziale Urbanistyki. Ar- S
g chitektury i Nadzoru Budowlanego przy ul. K.
5 10. I p.. w dniach od 4.01.1988 do 25.01.1988. w

S 9—11.
na

W w.w. terminie zainteresowane strony mogą

Wyki
godz.

W w.w. terminie zainteresowane strony mogą sfcła- “

” dać wnioski i uwagi do wyłożonego projektu uchwały. S
S K-11903 »
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Kościół wojsko
i Sejm cieszą się

największym
1 zaufaniem Polaków

(CIĄG DALSZY’ ZE STR. 1)

odgrywających ważną rolę
w życiu politycznym i spo­
łecznym kraju, najwięk­
szym zaufaniem cieszą się:
Kościół (78,8 proc, takich
stwierdzeń), wojsko (75
proc.), Sejm (70,7 proc.).

Najważniejsze wydarzenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
„Abstrakcja konkretna”, a tak­
że otwarcie galerii malar­
stwa polskiego 1918—1939.

• Jubileuszowa wystawa
prac Józefa Szajny w „Zachę­
cie”, ukazująca wielostronny
dorobek jednej z najciekaw­
szych indywidualności 40-le-
cla.

• Wejście na ekrany filmu
Janusza Zaorskiego „Matka
Królów*.

• Złoty Medal dla „Bohate­
ra Roku” reż. Feliksa Falka
na MFF w Moskwie.

• Telewizyjna adaptacja
„Opowieści Hollywoodu” Chri-
stophera Hamptona w reżyse­
rii Kazimierza Kutza.

• Ustanowienie Międzyna­
rodowej Fundacji Chopinow­
skiej z siedziba w Warszawie.

• Koncerty światowej sła­
wy artystów: Orkiestry Fil­
harmonii Izraelskiej pod dy­
rekcją Zubina Mehty oraz hi­
szpańskiej śpiewaczki Mon?
tserrat Caballe.

W dyskusji o Tatrzańskim Parku

KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA

Kraków, ul. Stoczniowców 1

PRZYIMIE
inspektora ds. kadT

ewentualnie rencistę lub emeryta
Informacja: tel. 55-16-00.

K-1'1742
.......... ...................................... ^5^------------- -------------
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FABRYKA KOSMETYKÓW
„POLLENA-MIRACULUM”
w Krakowie, ul. Zabłocie 23

zatrudni zaraz

Zdaniem respondentów
dobrze służy społeczeństwu
i jest zgodna z jego intere­
sami działalność Rady Pań­
stwa (64,7 proc, ankietowa­
nych ma do niej zaufanie)
oraz rząd (68 proc.).

Więcej niż połowa zapy­
tanych dąży zaufaniem
działalność MO 1 resortu

spraw wewnętrznych (53
proc.) oraz Środków maso­
wego przekazu (52,2 proc.).

Ponad 40 proc, ankieto­
wanych deklarowało zau­
fanie do: związków zawo­
dowych, PRON, ZSL, PZPR
oraz SD.

Narodowym zalecałbym obiektywizm
(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1)

Bieg na orientacje nie nale­
ży do łatwych dyscyplin spor­
towych. Zawodnik lub zawod­
niczka musi w jak najkrót­
szym czasie przebiec kilka
bądź kilkanaście kilometrów
(w zależności od kategorii wie­
kowej) trasa wyznaczoną na

mapie i dodatkowo odnaleźć
punkty kontrolne. Trening jest
ciężki Dużo pracuje sie nad
siłą i wytrzymałością, także
nad sprawnością i skoczności a.

W 1980 roku powstała przy
krakowskim Wawelu sekcja
biegów na orientacje. Wkrótce
krakowianie zaczęli odnosić
pierwsze sukcesy. Dziś należą
do najlepszych w kraju. F*d-
czas tegorocznych Mistrzostw
Polski w biegach na orienta­
cję zdobyli 27 medali na 69
możliwych. Zespół seniorów
Wawelu wywalczył pierwsze
miejsce w drużynowych MP.
zdobył także Puchar Polski,
potwierdzając, że nie ma so­
bie równych w kraju. Indy­
widualnie po złote medale
w MP sięgnęli: w seniorach
Jacek Kozłowski 1 Barbara
Cieślak-Czerw. a wśród junio­
rów Magdalena Dura, Miro­
sław Szczurek. Paweł Mosz-
kowicz i Rafał Świątkowski.
Były też sukcesy międzynaro­
dowe. Mirosław Szczurek wy­
grał silnie obsadzone zawody
na Węgrzech i w Czechosłowa­
cji. Czterech zawodników Wa­
welu Jest w reprezentacji
kraju.

„Był to dla nas najbardziej
udany sezon — mówi kierow­
nik sekcji Stanisław Biskup.
W kraju zdobyliśmy już pra­
wie wszystko co było możliwe
do zdobycia Teraz naszą am­
bicją jest, by krakowianie za­
częli odnosić także sukcesy na

skale międzynarodowa. Nie be­
dzie to łatwe, bowiem bardzo
wysoki poziom reprezentują
Skandynawowie, dla których
jest to sport prawie narodo­
wy. a także zawodnicy ZSRR
i CSRS. Trudno im bedzie do­
równać”.

Sekcja zrzesza obecnie 84
zawodniczek i zawodników, ale
czynnie biega na orientacje o-

koło 50 osób. W celu zapew­
nienia sobie szerokiego zaple­
cza klub organizuje co roku
cykl zawodów dla uczennic 1
uczniów szkół podstawowych.
W ten sposób przeprowadza
się selekcje do sekcji. Po o-

statnim naborze grupa naj­
młodszych liczy obecnie 100
dziewcząt i chłopców. Ilu. z

nich pozostanie w klubie? Nie­
wielu. Pozostaną najbardziej
wytrwali, których nie zrażą
męczące treningi, prowadzone
najczęściej w terenie, niezależ­
nie od warunków atmosferycz­
nych.

Trenerami sekcji sa: Roman
Trzmiełewski (seniorzy) i An­
drzej Dylczyk (juniorzy).

T. G.

samodzielnych referentów

ds. zaopatrzenia
w branży surowcowej 1 technicznej

Warunki pracy i płacy do omówienia

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji

Z dalekopisu
TRAGEDIA W KINIE

Dział
Kadr 1 Szkolenia Fabryki, ul. Zabłocie 23. tel. 66-70-22,
wewn. 122 lub 130.

K-11750 I
'....................................................... . ESFj

PP ZESPÓŁ UZDROWISK KRAKOWSKICH

Kraków, ul. Rydlówka 8

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowychB techników medycznych

■ zabiegowego balneologii
8 mechanika samochodowego
■ robotnika sortownika
■ dozorcę — robotnika gospodarczego
■ robotnika produkcyjnego
■ magazyniera w rozlewni wód mineralnych
0 kierowców z kat. prawa jazdy BCDE
■ kierownika Zakładu Przyrodoleczniczego na Ma­

tecznym
Szczegółowych informacji udziela Dział Organizacji

i Spraw Pracowniczych PP Zespół Uzdrowisk Kra­
kowskich Kraków, ul. Rydlówka 8. teł. 66-08-44. wewn.

39. w godz. 7—15.
K -11535

Policj a filipińska poinfor­
mowała w poniedziałek o

tragedii jaka rozegrała się
w kanie na przedmieściu
Manili. Jeden z widzów w

czasie wyświetlania horroru
„dla kawału” uruchomił
przeciwpożarowy system a-

larmowy.
Widzowie w popłochu

rzucili się do wyjścia. Wie­
le osób stratowano. Pod
krzesłem znaleziono później
zwłoki 13-letniej dziewczy­
ny. Kilkadziesiąt osób zo­
stało rannych. Korzystając
z zamieszania „żariowniś”
ueiekł.

— Trudno mówić o tym fa­
kcie w oderwaniu od osób kie­
rujących parkiem?

— Zgoda. Ale z jednego fa­
ktu trudno wyciągnąć jakieś
uogólnienia, dyskredytować fa­
chowość, zaangażowanie, a

także konkretne wyniki. Wy­
mienię chociażby Muzeum
TPN, czy liczne badania nau­
kowe pracowników TPN.

— Zarzuca się TPN, te in­
stytucja ta nie umie się po­
rozumie” i licznymi użytkow­
nikami Tatr.

— Można się porozumieć i
trzeba. Płaszczyznę powinien
być — moim zdaniem — re­
gionalny plan zagospodarowa­
nia przestrzennego Tatr,
który pod koniec ub. r. u-

chwaliła Wojewódzka Rada
Narodowa w Nowym Sączu.
Dla tatrzańskiej przyrody nie
stanowią zagrożenia turyści,
narciarze i taternicy — tak
długo jednak, zanim ilościowo
nie przekroczą czegoś, co mo­
żna określić „pojemnością u-

żytkową” Tatrzańskiego Parku
Narodowego. Gdy granic* ta
zostanie przekroczona, najbar­
dziej nawet mile widziani uży­
tkownicy TPN staja się czyn­
nikiem destrukcyjnym. Podo­
bnie ma »ię sprawa ze zwie­
rzyną. gdy jej ilość wzrasta

nadmiernie, człowiek musi in­
terweniować...

— Konflikt TPN — „reszta
świata” istnieje nie tylko *

powodu nadmiernej ilości tu­
rystów czy narciarzy?

— Z pewnością byłoby to

zawężenie spojrzenia. Powra­
cając jednak do głównego nur­
tu chciałbym poinformować,
że dyrekcja parku podpisze
niebawem umowy o współ­
pracy z użytkownikami. Nie
możemy się jednak zgodzić z

próbami ubezwłasnowolnienia
administracji TPN, otwarcia
dTOgi do różnych działań oso­
bom. które chciałyby — przy
okazji — załatwić swoje inte­
resy. Są one różne i sprzecz­
ne. Włącznie z likwidacja
TPN. A to przecież kompletne
nieporozumienie. Park jest
własnością narodową i to —

przede wszystkim — trzeba
mleć na uwadze.

Notował:

Andrzej Szymkiewicz (PAP)

Prot

JANOWI
GŁOWACKIEMU

wyrazy serdecznego
współczucia z powodu
śmierci OJCA składają

DYREKCJA,
ORGANIZACJE

SPOŁECZNO-
-POLITYCZNE

ZRP „IGLQOPOL”
W KRAKOWIE

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zgodnie z obowiązującym pra­
wem 1 że w jej ramach brał
na siebie duże ryzyko finan­
sowe. Gdyby bowiem fabryka
nie przyniosła przewidzianych
w umowie dochodów, to mu-

siałby pokryć całość lub cześć
tych strat i w rezultacie mu-

siałby zaciągnąć dług hipote­
czny na dom, należący do

jego rodziców. Niektórzy au­
torzy listów uważali, że nale­
ży wypłacić dyrektorowi tyle,
ile mu się należy w ramach
umowy, gdyż państwo i tak
uzyskało dużo większe docho­
dy. niż gdyby zakład nie zo­
stał oddany w dzierżawę. Inni
natomiast twierdzili. że do­
chody fabryki wypracowywa­
ne zostały wspólnymi wysił­
kami dyrektora i robotników

i powinny być pomiędzy nich
podzielone.

Spór nie
strzygnięty
utrzymują,
należy się
yuanów. Oficjalna decyzja do­
tąd jednak nie zapadła. Jak
na razie Liu Changfu nie o-

trzymał ani grosza z zarobio­
nych pieniędzy.

został dotąd roz-

Władze lokalne
że dyrektorowi nie
wiecej niż 10 tys.

Podatek wyrównawczy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

cych sprzedaż detaliczną w

imieniu gospodarki uspołecz­
nionej na podstawie umowy
zlecenia w formie rozliczenia
ryczałtowego z wyjątkiem
handlu kwiatami, chodzi tu
o dochody osiągane w dniach
wolnych od pracy, orai do­

chody za pracę w dniach u- ło) zawiera tabele stawek po-
stawowo wolnych od pracy, datku, który trzeba będzie za-

pod warunkiem zawarcia u-

mowy o prowadzenie punktu
przez co najmniej 6 dni w ty­
godniu w wymiarze nie krót-
siym niż 46 godzin tygodnio­
wo.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów (jeszcze się nie ukaza-

płacić z chwilą przekroczenia
ustalonej kwoty — jest tych
pozycji 17. O szczegółach po­
informujemy oddzielnie. Usta­
wa wchodzi w życie z dniem
1 stycznia 1988 roku.

J. PIOTROWSKA-STRIGL

Kręglarska liga zakhdów pracy
Trwają rozgrywki kręglar-

sklej ligi zakładów pracy. W
grupie I mężczyzn prowadzi
Energoprojekt, a indywidual­
nie Z. Topa (Szpital Kolejo­
wy), w grupie II na czele
jest Energia II oraz K. Olek­
sy (Biprostal I). W grupie I
kobiet llderują Energoprojekt
oraz M. Rachwał (Energopro­
jekt).

Dziś kolejne gry. Mężczyź­
ni: godz. 16.30 Gazeta Kra­
kowska — PGM II, oraz Unia
— ZPT II, godz. 17.30 Bipro­
stal II — Uśmiech Jesieni 1
Energia I — Instytut Odlew­
nictwa, godz. 18.30 Vitrum —

Biprostal III i ZPT I — Echo
Krakowa. Kobiety: godz. 16.30
Vitrum — Telpod, godz. 17.30
Lajkonik III —• Unia. godz.
18.30 Lajkonik I — PGM. (m)

W kilku wierszach
(g) • W drugim swym wy­

stępie podczas hokejowych
Mistrzostw Świata juniorów do
lat 20 reprezentacja Polski do­
znała wysokiej porażki ze

Szwecją 0:13 (0:4. 0:2. 0:7).
• Ńowym trenerem dirugo-

ligowych piłkarzy Stali Stocz­
nia Szczecin będzie Janusz
Wójcik — były szkoleniowiec
Jaciellonii Białystok.* Zwycięstwem Realu Ma­
dryt zakończył się w stolicy
Hiszpanii tradycyjny świątecz­
ny turniej koszykarzy, w fi­
nałowym meczu Real pokonał

Stephen Roch©

triumfatorem

ankiety PAP

Stephen Roche (Irlandia)
kolarski mistrz świata zawo­
dowców oraz triumfator tego­
rocznych wyścigów Tour de
France. Giro dTtalia, został
zwycięzca XXX ankiety Pol­
skiej Agencji Prasowej na

I najlepszych sportowców Eu-

[ ropy w 1987 roku. Roche
zgromadził 140 punktów 1 wy-

wicemistrzów Europy — re­
prezentację ZSRR 99:95 (52:52).

• Dwaj himalaiści japońscy
zginęli podczas wyprawy na

szczyt Annapurny (8.091 m

n.n.m.).
O Sportowcy 58 krajów sta­

ną na starcie Zimowych
Igrzysk Olimpijskich w Cal­
gary.

© Holender Ruud Gullit.
występujący we włoskim klu­
bie AC Milan zdobył ..złotą
piłkę” przyznawana od 32 lat
przez „France Football” naj­
lepszemu piłkarzowi Europy.

przedzlł tenislstke Słeffl
Graf (RFN) o 2 punkty oraz
mistrza i rekordzistę świata
w skoku o tyczce Siergieja
Bubke (ZSRR) o 32 punkty.

Na 14. miejscu ex aepuo
sklasyfikowany został zdo­
bywca wszystkich czternastu

8-tysiecznik6w himalajskich
— Jerzy Kukuczka. Polak
zgromadził 23 punkty, tyle
samo co dwukrotny złoty me­
dalista pływackich mistrzostw
Europy Tama* Darnyl (Wę­
gry).
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WZORCOWY NIEWYPAŁ?
M

inister handlu we­
wnętrznego i usług
wydał 12.10.1985 de­
cyzję, wraz z którą
resort przystąpił do
tworzenia sklepów

wzorcowych. Ustalono harmo­
nogram działań: sklepy nada­
jące się do uzyskania tytułu
„wzorcowych” i idących za

tym uprawnień, typować mia­
ła Państwowa Inspekcja Han­
dlowa wśród placówek prowa­
dzonych przez PSS „Społem”,
CZS „Samopomoc Chłopska”.
Zrzeszenia Przedsiębiorstw
Handlu Wewnętrznego. Do na­
dawania tytułów „sklep wzor­
cowy” zostali zobowiązani dy­
rektorzy wydziałów handlu
urzędów wojewódzkich w ca­
łym kraju. Jeszcze przed de­
cyzją dyrektora sklepy opinio­
wała komisja kwalifikacyjna,
w skład której wchodziła mię­
dzy innymi Federacja Konsu­
mentów. Eksperyment „wzor­
cowy” miał objąć w 1985 roku
tylko placówki spożywcze, a z

1986 rokiem dotyczyć także
sklepów z artykułami przemy­
słowymi

Do decyzji ministerstw do­
łączono jako suplement „Kon­
cepcję funkcjonowania skle­
pów wzorcowych”. Prawidło­
we wykonywanie zadań przez
placówki wzorcowe — stwier­
dza ministerialny dokument —

wymaga wyposażenia ich w

wystarczającą liczbę urządzeń
sklepowych: urządzeń chłodni­
czych, wag obliczających na­
leżność za towar, maszyn do
krojenia wędlin, sera, prze-
łwietlaczy do jaj. Sklepy
miały działać na zasadach o-

graniczonego rachunku gospo­
darczego. który zapewniał im
samodzielność finansową w

ramach macierzystego przed­
siębiorstwa.

Sklep wzorcowy, zgodnie z

ministerialną koncepcją, miał
wyróżniać się ciekawą, indy­
widualną aranżacją wnętrz,
estetyczną i artystyczną eks­
pozycją towarów. Ekspedientki
miały nosić ciekawe kolorys­
tycznie fartuszki, wykazywać
się wysoką kulturą, z pełnym
uśmiechem udzielać klientowi
wszechstronnych informacji o

towarze.
Szerokie uprawnienia otrzy­

mywał od ministerstwa kiero­
wnik sklepu wzorcowego.
Mógł więc dokonywać zakupów

magazynach macierzystego
przedsiębiorstwa, innych
przedsiębiorstw handlowych, u

producentów rolnych, działko-
wiczów, rybaków, od ludności.
Mógł też prowadzić działal­
ność gastronomiczną, organizo­
wać własne przetwórstwo wy­
robów garmażeryjnych, wypie­
kać ciastka, tworzyć własne ho­
dowle gospodarstwa ogrodni­
cze. zawierać umowy na pro­
dukcję towarów do wyłącznej
sprzedaży we własnym sklepie
tzw. towarów firmowych. Miał
decydować o przecenach usta­
lać ceny dnia, a nawet obni­
żać ceny urzędowe W skle­
pach wzorcowych miały być
stosowane nowoczesne formy
sprzedaży np.: zamówienia z

dostawą do domu, kosze deli­
katesowe. usługowy wypiek
drobiu, ciast

Co z tego zostało?

Sklepy wzorcowe

w ocenie Federacji
Konsumentów

Krakowski Klub Federacji
Konsumentów uczestniczył w

zakładaniu sklepów wzorco­
wych i na bieżąco kontrolował
ich działalność. Sporządzono
nawet księgę, na która skła­
dają sie pokontrolne raporty:

Sklep nr 045 przy ulicy 18
Stycznia — z braku wystar­
czającego zaplecza sklep nie
zamawia towarów, lecz o-

trzymuje je z przerzutu z

innych sklepów Sklep ten
nie spełnia wymogów sklepu
wzorcowego

Sklep nr 056 „Delikatesy”,
ul. Rydla — kierownik nie za­
wiera samodzielnych umów,
ogranicza się do przyjmowa­
nia towarów z rozdzielnika.

Sklep nr 026 na os. Widok
— brak serów twarogowych
topionych, śmietany. W książ­
ce zażaleń uwagi klientów o

niegrzecznej obsłudze, o braku
jajek, o tym, że sklep nie
przyjmuje butelek.

Sklep nr 813 „Delikatesy”
ul. Zakopiańska — kierownik
nie dostał uprawnień do sa­
modzielnego sporządzania
protokołów zepsucia i doko­
nywania przecen. Kierownik
zwracał sie do prezesa o zgo­
dę na zorganizowanie kącika
zdrowej żywności ale zgody
nie dostał.

Sklep nr 819 Wzgórza Krze-
sławickle — kierownik nie za­
warł żadnej umowy, ogranicza
sie do przyjmowania towarów
z rozdzielnika.

Niedawno Krajowa Rada

Federacji Konsumentów prze­
prowadziła ankietę wśród
klientów sklepów wzorco­
wych Większość klientów nie
odczuwa żadnej różnicy mię­
dzy sklepami wzorcowymi a

innymi. Owszem w sklepach
wzorcowych są nie dwa, ale
pięć gatunków dżemu. W tej
sytuacji federacja postanowiła
sie wycofać zarówno z kon­
trolowania jak i zakładania
sklepów wzorcowych

Gdzie jest pies
pogrzebany?

Postanowiłem odpowiedzieć
na pytanie, dlaczego spożyw­
cze sklepy wzorcowe tak źle
wypadły w ocenach federacji.
Kierownicy tych sklepów nie
dostrzegają tego, że specjal­
nie wzrosły ich uprawnienia
Fakt, mogą samodzielnie za­
wierać umowy handlowe
Wciąż jednak tylko proponu­
ją. a nie decydują Czy ich
propozycje zaakceptuje góra —

to już zupełnie inna sprawa.
Narzekają szczególnie na to.
że ich zarobki nie wzrastają
wraz ze wzrostem obrotów —

co mieli przecież zagwaranto­
wane

Prezesi dzielnicowych od­
działów „Społem” (rozmawiałem
z wiceprezesem ds. handlu
Społem-Śródmieście JANEM
ŻIŻKĄ i TADEUSZEM RA-
TAJEWICZEM. który jest na

takim samym stanowisku w

dzielnicy Krowodrza) także
obcięliby swych pracowników
nagradzać odpowiednio do
wzrostu obrotów, tym bar­
dziej że w niektórych placów­
kach wzrosły one nawet o 40
proc Lecz cóż z tego Minis­
terstwo Finansów ustaliło 12-
proc wzrost wynagrodzeń bez
opodatkowania i tei bariery
nie przeskoczy Prezesom wy-
daje sie poza tym. że nastą­
piło na górze jakieś nieporo­
zumienie — Ministerstwo Han­
dlu wydało decyzje o tworze­
niu sklepów wzorcowych a Mi­
nisterstwa Finansów oraz 'Pra­
cy. Płac i Sraraw Socjalnych
swoimi przepisami skutecznie
ią utraciły Sklepy wzorcowe

i ich kierownicy mają taką
samodzielność na taka zezwa­
lają przepisy.

Jest tak jak jest, czyli nie
najlepiej Sklepy wzorcowe

miały być wyposażone w no­
woczesny snrzet ale tak to
zrobić skoro „Społem” zama­

wia kilkanaście tysięcy szaf
chłodniczych, a dostaje dwie
na cały kraj? Chciałem wybu­
dować piekarnię przy sklepie
wzorcowym na os. Widok —

mówi prezes Ratajewjcz — ale
nie zgodził się na to główny
projektant. Chciałem podobną
piekarnię wybudować przy
placówce na os. XXX-lecia,
także nie dostałem zgody.
W tej krakowskiej niemożnoś­
ci nigdy nie dorobimy się
Sklepów wzorcowych z praw­
dziwego zdarzenia.

Dużo zależy jednak od kie­
rownika, dobry handlowiec
nawet w tych warunkach u-

trzyma sklep na przyzwoitym
poziomie, czego dowodem są
„Delikatesy” w Rynku Gł„ czy
dział spożywczy w „Jubilacie”
Tylko że mało jest w handlu
handlowców z prawdziwego
zdarzenia. W latach sześćdzie­
siątych i siedemdziesiątych
rzutkie jednostki omijały han­
del. bo tam były najgorsze za­
robki — dowodzi prezes T.
Ratajewicz — w związku z

tym mamy taką kadrę jaką
mamy.

Nawet dobry handlowiec nie
poradzi sobie jednak z prowa­
dzeniem małych sklepów wzor­
cowych. bo producenci nie
traktują ich poważnie. Mały
sklep może kupić dziesiątki, no

może setki kilogramów towa­
ru. ta ilość jest dla producen­
ta bez znaczenia. Co innego
kierownik dużego sklepu, ten

kupuje tony i dziesiątki tan
towaru. Jak ocenia prezes J.
Żiżka. kierownicy małvch skle­
pów wzorcowych mogli się sa­
modzielnie uaktywniać jedy­
nie poprzez" wyrabianie lep­
szych niż inni układów z kon­
wojentem i w rozdzielni. To
wszystko Czemu zatem stwo­
rzono małe sklepy wzorcowe?
W pierwszym rzedzie — stwier­
dza prezes T Ratajewicz —

wybieraliśmy tylko duże pla­
cówki. ale billu naciski z aóry,
musieliśmu sięgnąć i po małe
sklepy.

Teraz trochę statystyki. Na­
sze województwo znajduje się
na 26. miejscu krajowej listy
nod względem średniej wielko­
ści placówek; zgodnie ze

wskaźnikiem metrów kwadra­
towych sklepu liczonej na gło­
wę mieszkańca jesteśmy ha o-

statnim miejscu Zgadnij Czy­
telniku, które miejsce zajmu­
jemy, jeżeli chodzi o ilość skle­
pów wzorcowych? PIERW­

SZE! !1 Dyrektor Wydziału
Handlu UM ROMAN KUREK
indagowany na okoliczność tej
dysproporcji pokazuje palcem
do góry. Nakaz spłynął i trze­
ba było przystąpić do wyko­
nania planu.

Co dalej?
Co dalej, kiedy nikt nie jest

uszczęśliwiony stanem skle­
pów wzorcowych branży spo­
żywczej? „Społem” — Krowo­
drza żyje eksperymentem, do
którego ma przystąpić w przy­
szłym roku. Ma on polegać na

szerszych możliwościach tran­
sakcji kompensacyjnych z za­
granicą oraz na polepszeniu
sytuacji finansowej sklepów i
zatrudnionych w nich pracow­
ników Przewiduje sie znaczne

zwiększenie prowizji od obro­
tów (nawet dwukrotne) oraz

premiowanie za uzyskanie do­
datkowych towarów Może
wreszcie ten system organiza­
cyjny spowoduje, że spełni, sie
marzenie prezesa Ratajewicza
o dużych sklepach na tyle sa­
modzielnych finansowo, żeby
zaczęły mieć jego i macierzy­
ste przedsiębiorstwo w nosie

Prezes Żiżika ze Śródmieścia
także widzi szanse w polep­
szeniu handlu poprzez tworze­
nie dużych samodzielnych pla­
cówek handlowych Powstały
nawet przepisy odnoszące sie
do funkcjonowania takich
placówek Zapewniają one dla
sklepów i ich kierowników
pełne „samostanowienie” a

kontakt z macierzystym przed­
siębiorstwem będzie sie od­
bywał li tylko poprzez odsyła­
nie określonego procentu od
zysków Takimi sklepami ma­
ła sie stać w przyszłym roku
m.in.: „Delikatesy” w Rynku
Głównym i hala handlowa
prw Grzegórzeckiej.

Życzę prezesom powodzenia
w wysiłkach. Wydaje mi sie
jednak, że n>ie tedy idzie dro­
ga uzdrawiania naszego han­
dlu. Trzeba przede wszystkim
ustanowić nowe nrzeoisy or­
ganizujące całość handlu a nie
tylko dotyczące wybranych
nlacówek. Dopiero wtedy, kie­
dy doczekamy sie w pełni sa­
modzielnych przedsiębiorstw
handlowych — docze’kamv sie
także sklepów wzorcowych z

prawdziwego zdarzenia.

ARMATYS

Przed kolejnym krokiem...
1 stycznia 1988
roku radziecka eko­
nomika wstępuje w

nową, przełomowa
fazę swojego roz­
woju: w tym dniu

wchodzi w życie ustawa o

przedsiębiorstwie państwo­
wym. przestawiająca zdecy­
dowaną większość gospodarki
narodowej ZSRR na tory sa­
mofinansowania. Radykalna
reforma ekonomiczna, która
do tej pory znajdowała sie w

stadium dyskusji i .obróbki”
niektórych węzłów mechaniz­
mu gospodarczego, obecnie za­
czyna być w wielkiej skali,
wdrażana w praktykę.

Jaki jest stopień gotowo­
ści ekonomiki ZSRR do przej­
ścia na ten etap przebudowy,
w których miejscach upatruje
się najsłabszych punktów i ja­
kie rodzą się w związku z tym
problemy?

Aby otrzymać odpowiedzi
ha te pytania. Agencja Praso­
wa „Ńowosti” postanowiła
przeprowadzić swego rodzaju
analizę sytuacji. W tym celu
zaprosiła ona grupę specjali­
stów zdolnych do spojrzenia na

te zagadnienia z różnych punk­
tów widzenia Znaleźli się
wśród nich ekonomiści, socjo-
lo rowie. historycy i tam O-
prócz tego w rozmowie uczes­
tniczyli pracownik komisji pla- bie systemy
nowania i przedstawiciele pra­
cujących już na nowych zasa­
dach zjednoczeń i przedsię­
biorstw. Pomimo iż w czasie
dyskusji funkcje „dyrygenta”

ruszać różne problemy, nie by­
ło żadnej koordynacji ocen i
panowała atmosfera bardzo
swobodnej wymiany uwag,
spostrzeżeń itp Jeśli, dla przy­
kładu. profesorowie WŁADI­
MIR TICHONOW i NIKOŁAJ
SZMIELIEW (autor bardzo dy­
skusyjnego artykułu w „No­
wym Mirze” który już od kil­
ku miesięcy wzbudza wiele e-

mocji i kontrowersji) upiera­
li się przy pełnym, bez żad­
nych ograniczeń, wykorzysta­
niu stosunków towarowo-pie-
mężnych w socjalistycznej e-

konomice, to z takim samym
uporem występował przeciwko
temu profesor WŁADIMIR
JAKUSZEW z Akademii Go­
spodarki Narodowej przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR.

Najważniejszą sprawą były
jednak nie rozbieżność ocen i
poglądów, lecz konkretne u-

wagi ludzi, którzy nowe me­
chanizmy sprawdzili już w

praktyce. Podkreślono, iż zo­
stał już zrobiony poważny
krok na drodze przejścia od
administracyjno - nakazowego
systemu kierowania gospodar­
ką narodowa do systemu
wskaźników ekonomicznych.
Ale jest to tylko początek pro­
cesu. a droga do pokonania
jest jeszcze bardzo długa. Ma­
ło tego dwa przeciwstawne so-

przez długi czas

będą musiały funkcjonować
równolegle Nieprawidłowo
rozprzestrzeniają się — nie
bez pomocy aktywnie agitują­
cej prasy — oczekiwania i ilu­
zje „błyskawicznego zwycię­
stwa” czy -mówiąc inaczej
„kiedy obudzimy się do no­
wym roku, iuż wszystko będzie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

sprawował profesor WŁADI­
MIR SMOLIAŃSKI i Instytu­
tu Badań Socjologicznych Aka­
demii Nauk ZSRR, to jednak
uczestnicy spotkania mogli po­

N
iewielu jest twórców
rozwiązań naukowych,
którzy mają tyle sil­
nej woli i... samoza­
parcia w działaniach
na rzecz praktyczne­

go zastosowania swoich roz­
wiązań, jak dr JERZY WOJ­
CIECHOWSKI z Instytutu Fi­
zykochemii i Katalizy Powie­
rzchni PAN. Ważny jest je­
szcze jeden element — znale­
zienie grupy zapaleńców, któ­
ra czuje, że pomysł można po
prostu dobrze sprzedać Przez
lata w uczelniach i instytu­
tach naukowo-badawczych
u tale opracowań robiono dla
idei, traktując wdrożenie jako
zło konieczne. I tak napraw­
dę to dopiero potrzeba chwi­
li i pusta kasa dewizowa,
zmusiły do szukania rodzi­
mych rozwiązań.

Dr J. Wojciechowski posia­
da dwie cechy prawdziwego
twórcy: pewność siebie i

zwątpienie. Te pozornie wy­
kluczające się sprawy tworzą
mechanizm napędowy do
działania. Podczas kolejnych
rozmów zasypywany byłem
nowymi pomysłami i rozwią­
zaniami, często tak genialnie
prostymi, że aż dziw bierze,
iż nikt wcześniej na to nie
wpadł. Powiedzmy wre­
szcie, że katalityczne dopala­
nie uciążliwych gazów dla
otoczenia — „Swingtherm”,
kontrolowana atmosfera w

magazynach przystosowanych
do przechowywania owoców,
wytrącanie związków szkodli­
wych dla otoczenia w papier­

ni w Jeleniej Górze i dziesiąt­
ki innych zastosowań wyszły
z pracowni kierowanej przez
dr. J. Wojciechowskiego.

Obecne przepisy . dotyczące
ochrcny środowiska coraz bar­
dziej wymuszają na przedsię­
biorstwach szukanie dróg po­
zwalających ograniczać szko­
dliwą emisję do atmosfery.
Pierwsze urządzenia do kata­
litycznego dopalania gazów
zamontowano w Gliwickich
Zakładach Tworzyw Sztucz­
nych. Wydajność instalacji,
wytrącającej związki fenolu i
formaliny wynosi 16 tys. m

sześć, na godz. Druga próba
powiodła się w Zakładach Az­
bestowych „Polomit” w Ło­
dzi. Gdyby nie te urządzenia
zakład musiałby zostać zam­
knięty. Lista jest długa i
dziś odnajdujemy na niej tak­
że krakowskie firmy. ów

„Swingtherm” montuje się
dziś w „Polfie”, „Artigraphie”.
„Telosie”. Spółdzielnia „Moto­
rach” z Niepołomic nie może

nadążyć z produkcją, bo zamó­
wienia sypią się z całego kra­
ju. Na czym polega rewela-
cyjność rozwiązania? W ga­
zach odprowadzanych do a-

tmosfery jest 99,9 proc, obo­
jętnych związków 1 ~ 0,1
proc, szkodliwych Dotychczas
żeby uzyskać efekt obojętności
zużywano ogromną ilość ener­
gii, podgrzewając do 500 sto­
pni C. W rozwiązaniach stru­
mień gazu przechodził przez
podgrzany katalizator. Kra­
kowski pomysł zasadza się
na idei zmiany przepływu ga­

zu. W reaktorze ciepło jest
teraz przenoszone przez partię
gazu wychodzącą po reakcji,
na gaz, który jest teraz do­
piero wprowadzany do urzą­
dzenia. Robi się to bez ża­
dnego dogrzewania, a żeby
rozpocząć proces wystarczy
niewielka ilość ciepła, które
już potem samo „tańczy”
Szkodliwe związki są wychwy­
tywane przez katalizator, któ­
ry jest sercem urządzenia.

W zaawansowanym momen­
cie, gdy pierwsze urządzenia
sprawdziły się, do sprawy
włączył się oddział krakow­
ski Domu Handlowego Nauki
PAN. Zaczęto fachowo pro­
mować twórcze rozwiązanie,
szukać zbytu, kontrahentów
gotowych podjąć się produ­
kcji. W tej chwili jest już ok.
100 zamówień na instalacje o

wydajności łącznej 1 min m

sześć.
Szwajcarska firma „Tuba-

met” zakupiła już licencję na

produkcję urządzeń do usu­
wania etylenu z pomieszczeń
przechowałniczych i hal pro­
dukcyjnych. Efekty są zna­
komite, a do Polski płyną de­
wizy za każdy metr sześcien­
ny nowej instalacji i za wy­

konany w Instytucie Katalizy
i Fizykochemii Powierzchni
katalizator. To wyjście na

świat jest potrzebne także dla
zdobycia referencji, które przy
negocjacjach handlowych bar­
dzo się liczą. Jeśli Szwajcarzy
zainwestowali w polski pa­
tent pieniądze i wykupili wy-

(DOKOŃCZENTE NA STR. 4)

Dla kogo podzwonne?

Perspektywa dalszych zabie­
gów reformatorskich wzbudzi­
ła pewne zaniepokojenie wśród
aktywu pośrednich ogniw stru­
ktur spółdzielczych. Powodem
tych niepokojów była popraw­
ka do prawa

'

spółdzielczego,
która zakładała, że egzystencja
związków spółdzielczych róż­
nych szczebli będzie finanso­
wana przez spółdzielnie człon­
kowskie z zysków. Różnica
bardzo istotna, do tej pory bo­
wiem koszty utrzymania tych
struktur dopisywano do ko­
sztów poszczególnych spół­
dzielń zrzeszonych, w związ­
kach. Zapowiadało się na trzę­
sienie ziemi zwłaszcza w cen­
tralach spółdzielczych, które
mają opinię tworów zbiuro­
kratyzowanych, nieruchawych,
odpornych na wszelkie inno­
wacje. Dodać trzeba, że jest to

opmia, która nie wzięła się z

powietrza. Aby umknąć niepo­
trzebnych stresów, podjęto w

porę stosowne azlałania i po­
prawka weszła w życie już w

wersji „poprawionej". Utrzy­
mywała mianowicie status ąuo
w stosunku do central spół­
dzielczych, zmiana dotyczyła
natomiast ogniw wojewódz­
kich, stąd niepokój na szczeblu
średnim, zwłaszcza zaś w

związkach zrzeszających spół­
dzielnie obsługujące wieś i
rolnictwo. Spółdzielnie te są
przeważnie jednostkami mały­
mi, często z trudem wiążącymi
koniec z końcem. Perspektywa
dzielenia się uciułanym z tru­
dem zyskiem wywołuje pyta­
nie, czy przynależność do ta­
kiego związku ma sens.

Problem jest jednak bardziej
złożony i zawiera w sobie wąt­
ki nie tylko ekonomiczne, ale i
socjologiczne, istnieje dobro­
wolność zrzeszania się, ale nie

słychać, aby spółdzielnie podej­
mowały próby działania na wła­
sną rękę. Wielu prezesów
większych i silniejszych spół­
dzielń ma obawy w rodzaju:
wystąpię i co, t będą mnie ni­
szczyć? Górę bierze przekona­
nie. które skądinąd legło u

podstaw spółdzielczego — w

jedności siła. I w dzisiejszych

warunkach ma ono uzasadnie­
nie z ekonomicznego punktu
widzenia.

W Krakowie powołano ze­
spól do przeglądu struktur or­
ganizacyjnych jednostek ob­
sługujących wieś i rolnictwo.
Sprawa, o której wyżej, także
wchodzi w krąg zainteresowań
tegoż zespołu. Jego przewodni­
czący oświadczył niedawno, że
wiążące wnioski w kwestii tej­
że zapadną nieprędko. Nie jest
to wcale zaskoczeniem, bo tak
to już bywa, kiedy próbuje na­
prawiać się rzeczywistość przy
pomocy reguł Parkinsona Or­
ganizuje się narady, powstają
sprawozdania a życie i tak
rozwiąże problem po swojemu.
Nie inaczej dzieje się i tym
razem. Przykładem Wojewódz­
ki Związek Rolników, Kółek i
Organizacji Rolniczych w Kra­
kowie, któremu od niedawna
prezesuje Andrzej Haręźlak.
Podstawą ekonomiczną tych
związków są spółdzielnie kółek
rolniczych, jednostki, którym
przyszło się dorabiać w cza­
sach najgłębszego kryzysu.
Wcześniej żyły beztrosko z do­
tacji i z gospodarnością bywa­
ło różnię. Patrząc na dzień

dzisiejszy krakowskich SKR,
trzeba powiedzieć, że niektóre
z nich osiągnęły postęp impo­
nujący, inne też radzą sobie
coraz lepiej.

Wobec perspektywy zmian w

strukturze organizacyjnej
WZR rozesłał ankietę do spół­
dzielń z zapytaniami, jak wyo­
brażają sobie przyszłość wspól­
ną czy może wcale sobie jej
nie wyobrażają. Zewsząd nade­
szły odpowiedzi, że istnienie
wojewódzkiego związku jest
wręcz życiową Koniecznością,
ale pod warunkiem wprowa­
dzenia kilku istotnych zmian.
Spółdzielnie oczekują przede
wszystkim partnerstwa w roz­
wiązywaniu swych codzien­
nych problemów. Gdyby w

WZR powstały wyspecjalizowa­
ne agendy, którym można by
zlecać takie czy inne zadania,
wówczas pieniądze płacone do
tej pory innym kontrahentom
trafiałyby na konto WZR. Te
zadania to głównie pomoc w

działaniach inwestycyjnych i
budowlanych, szybka informa­
cja prawna, ekonomiczna czy
nawet marketingowa. Wicepre­
zes Aleksander Steindel mówi
o zalążkach takich agend. Naj­

bardziej zaawansowane jest
tworzenie zakładu inwestycji i
budownictwa. Podjęcie działal­
ności gospodarczej ważne jest
nie tylko z racji „być albo nie
być" związku. Chodzi także o

stworzenie perspektywy zdo­
bycia dodatkowych funduszy
na działalność społeczną orga­
nizacji kółek rolniczych, zwła­
szcza zaś kół gospodyń wiej­
skich, które mogą być tej dzia­
łalności koronnym przykła­
dem.

Czas nagli, ale wydarzył się
pewien epizod, który pozwala
działać spokojniej. Rada
Nadzorcza Krakowskiego
WZRKOiR postawiła na forum
Krajowego Związku wniosek,
by do czasu zjazdu w przy­
szłym roku utrzymać istnieją­
cą formę finansowania struk­
tur wojewódzkich. Wniosek

przeszedł. Zjazd krajowy ja­
ko najwyższe gremium podej-
mie wiążące decyzje, a zanim
to nastąpi można wiele rzeczy
przedsięwziąć bez obawy o błę­
dy popełniane w pośpiechu.
Komu więc zabrzmi podzwon­
ne?

SIEWCA

Wyjść z

P
ewien Anglik poproszony po po­
wrocie z Polski o wyjaśnienie isto­
ty dokonujących się w kraju nad
Wisłą reform odpowiedział: to tak,
jakby u nas ruch lewostronny za­
mienić na prawostronny ale w

pierwszym etapie dotyczyłoby to wyłącznie
samochodów ciężarowych i autobusów...

Jeśli nawet śmiejemy się z tego dowci­
pu — to stanowi on dowód na to. jak róż­
na może być optyka widzenia rozmaitych
problemów, które dla nas Lechitów są
sprawą o znaczeniu zasadniczym, a któ­
re inni traktują z rzeczywistą oczywisto­
ścią. Teoria względności Einsteina znajdu­
je najczęściej — o paradoksie — zastoso­
wanie w naukach społecznych a zwłasz­
cza w interpretacji społecznych zjawisk.
Dla nas Polaków zjawiskiem społecznym
jest bez wątpienia kwestia naszego pań­
stwowego zadłużenia za granicą Stąd mo-

,że problematyka tzw. polityki dostoso­
wawczej (co było przedmiotem niedaw­

nej konferencji naukowej zorganizowanej
przez Centrum Badań nad Zadłużeniem i
Rozwojem przy Uniwersytecie Jagielloń­
skim) jest tematem nie tylko naukowego,
ale i społecznego zainteresowania.

— Samo pojęcie polityki dostosowawczej
nie jest jednoznacznie rozumiane we

współczesnym świecie — mówi prof.
BOGUSŁAW JASIŃSKI - dyrektor Cen­
trum. — Jedni, jak np, ekonomiści zgru­
powani wokół Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego uważają, że treścią owej
polityki dostosowawczej powinny być dzia­
łania państwa zmierzające do ograniczania
popytu wewnętrznego i równoważenia bi­
lansu płatniczego...

— Przy pomocy jakich zabiegów mia­
łoby się to dokonywać?

— Przede wszystkim przez ograniczenie
wydatków państwowych, np. zmniejszenie
wydatków na cele socjalne, kulturalne itp.,
w sferze finansowej przez urealnienie sto­
py procentowej co dokonać się może prze­
de wszystkim przez podrożenie kredytów
wewnętrznych przez dewaluację waluty
krajów dłużniczych... w przypadku Polski
byłoby to np. urealnienie kursu złotówki
wobec dolara...

— Ile zdaniem pańskim. Panie Profe­
sorze. kosztować winien jeden dolar?

— Trudno ot, tak powiedzieć, że tyle
a tyle. Ale na pewno nie 230 zł, ani nie
1250 zł. Każda z tych cen jest niepraw­
dziwa. Raz — zaniżona, a drugi raz —

zawyżona...
— A ta prawdziwa?
— Można przypuszczać, że około 700—

800 zł. Jest to koszt rozumiany intuicyj­
nie, nie poparty żadnymi badaniami nau­

kowymi.
— Wracając do polityki dostosowaw­

czej, jakie jeszcze przedsięwzięcia — zda­
niem ekspertów zgrupowanych wokół
MFW — mogłyby ograniczać popyt we­
wnętrzny i równoważyć bilans płatniczy?

— Ograniczenie i racjonalizacja polity­
ki inwestycyjnej, maksymalizacja ekspor­
tu. proinwestycyjna polityka podatkowa,
swoboda ruchu kapitału, likwidacja sub­
sydiów itp. Można tylko w podsumowaniu
wymienionych wyżej czynników czy za­
biegów stwierdzić, że wpłyną one właśnie
na hamowanie popytu wewnętrznego, bo­
wiem ludzie będą po prostu biedniejsi.

— Oceny formułowane przez ekonomi­
stów Funduszu, to nie jedyne próby okre­
ślenia zasad polityki dostosowawczej?

— Inny pogląd reprezentowany jest
przez — mówiąc generalnie — środowiska
uniwersyteckie i niektóre koła businessu.
Otóż, zwolennicy tego poglądu wychodzą
z założenia, że strukturalny charakter
obecnego zadłużenia międzynarodowego
wymaga innego podejścia do formułowa­
nia założeń polityki dostosowawczej. Jed­
nym z pierwszych założeń jest stwierdze­
nie. że gospodarka kraju dłużniezego mu­
si być nastawiona na wzrost gospodarczy,
gdyż tylko on w dłuższej perspektywie
stwarza szanse zwiększenia zdolności ob­
sługi zadłużenia przez kraje dłużnieze.

— Innymi słowy: żeby dłużnik oddał
pieniądze najpierw powinien sie gospodar­
czo rozwijać?

— W istocie, tak. Reprezentanci oma­
wianego poglądu zajmują się także zaga­
dnieniem samego zadłużenia. Trzeba coś
z nim zrobić. Ale co? Oni mówią krótko:
zrezygnować trzeba ze ściągania długów,
które są nieściągalne (chodzi tu zwłasz­
cza o niektóre kraje afrykańskie)...

— Ale jak to? Można nie oddawać dłu­
gów?

— Pożyczanie wiąże się ze swoistego
rodzaju ryzykiem. A poza tym — per sal­
do — wychodzi się, pożyczając pieniądze
i tak, i tale zawsze z dużym zyskiem,
więc wierzyciel rezygnując ze ściągnięcia
części długów nie poniesie specjalnej stra­
ty.

— A co z długami ściągalnymi?
— Otóż, pozostałą (oczywiście większą)

część proponuje się restrukturyzować tak,
aby spłata tego zadłużenia nie obciążała
nadmiernie bieżących płatności kraju dłu-
iniczego.

— Panie Profesorze, restrukturyzacja —

to słowo pojawia się często, ostatnio na­
wet bardzo często. Co znaczy w prakty­
ce?

— Restrukturyzować, czyli przesunąć
terminy spłat, wydłużyć je w czasie, je­
dnocześnie przy przeciętnie niższej sto­
pie procentowej niż ta, która obowiązuje
obecnie.

— Od 11 proc, zaczyna się podobnoż
lichwa...?

— Obowiązująca obecnie międzybanko­
wa stopa procentowa długów na świecie
wynosi 8—9 proc.

— Panie Profesorze, proszę powiedzieć
czemu służyć powinny te rozmaite zabie­
gi wedle drugiego sposobu rozumienia po­
lityki dostosowawczej?

— Chodzi o to, aby kraj dłużniczy miał
możliwości zwiększania importu na kształ­
towanie takiej struktury produkcji ukie­
runkowanej na eksport, która to produk­
cja będzie mieć — po prostu — zbyt za

granicą. I z tym się wiąże trzeci element
owej polityki dostosowawczej: kształtowa­
nie wzrostu gospodarczego w oparciu o

bardziej efektywną strukturę produkcji
nastawionej proeksportowo, a także po­

przez zewnętrzne, korzystne warunki go­
spodarcze i umiejętną politykę wewnętrz­

ną. Takim widocznym efektem tegoż by­
łoby np. stworzenie warunków do zwięk­
szania stopy akumulacji i inwestycji...

— Czyli...
Czyli zwiększanie tej części dochodu na­
rodowego, która przeznaczana jest na od­
budowę rezerw zapasów i inwestycje...

długów
Oczywiście — podobnie jak przedstawi­
ciele Międzynarodowego Funduszu Walu­
towego. tak t reprezentanci tego stanowi­
ska uznają konieczność: kontroli przepły­
wu kapitału, likwidacji deficytu budżeto­
wego, wyraźnego zmniejszenia subsydiów
(tj. dotacji np do cen żywności) i równo­
ważenia bilansu płatniczego, tj. zobowią­
zań i należności państwa z tytułu związ­
ków gospodarki danego państwa z gos­
podarką zewnętrzną.

— Jak Pan ocenia te dwa stanowiska,
które różnią się przecież od siebie w spo­
sób istotny?

— Wydaje mi się. że stanowisko drugie
tzw. strukturalistów, z punktu widzenia
skuteczności rozwiązywania problemów za­
dłużenia jest bardziej zasadne Nie tylko
dlatego że występuje ono najczęściej
wśród polityków i działaczy gospodarczych
krajów dłużniczych (strukturaliści głoszą
swe poglądu także w krajach wierzyciel-
skich), ale przede wszystkim dlatego, że
jego racjonalność opiera się na uznaniu
wagi zewnętrznych czynników gospodar­
czych, zarówno w procesie zadłużenia się
krajów, jak i spłat zadłużenia w takim
samym stopniu, jak i roli czynników we­
wnętrznych Stanowisko ekonomistów sku­
pionych wokół MFW — dla odmiany —

główną uwagę skierowuje na czynniki we­
wnętrzne kraju dłużniezego.

— Próbujemy te dwa stanowiska róż­
nicować politycznie Czy słusznie?

— Moim zdaniem nie należy się dziwić
koncepcjom ekspertów Międzynarodowego
Funduszu Walutowego, biorąc pod uwagę
funkcję, jaką pełni Fundusz od zarania
swego istnienia. Przypomnijmy. że decy­
zję o jego powołaniu podjęto w Bretton
Wood (USA) w roku 1944. Podstawową
funkcją, jaką pełnić miał MFW była po­
moc dla tych krajów członkowskich które
mają — nawet przejściowe — trudności
w równoważeniu bilansów płatniczych.
Właśnie pod takim kątem widzenia ekono­
miści MFW sugerują prowadzenie okre­
ślonej polityki gospodarczej. Chociaż, co

prawda, w dzisiejszej praktyce instytucja
ta odeszła od początkowych celów, dla
których została powołana, ale wydaje się,
że prawdopodobnie nie jest ona jeszcze w

stanie efektywnie pomagać w rozwiązy­
waniu długofalowych problemów między­
narodowego zadłużenia Być może potrzeb­
na ■jest jakaś nowa, międzynarodowa in­
stytucja powołana do życia, przynajmniej
dla rozwiązywania problemów restruktury­
zacji zadłużenia. Podobnie, jak dla stwo­
rzenia. korzystniejszych warunków kredy­
towych dla państw zadłużonych wykorzy­
stać można by interesująca koncepcję for­
mułowaną przez tzw. grupę Saburo Okito
(nazwisko ekonomisty japońskiego) a

przedstawiającą plan wykorzystania nad­
wyżek, jakimi dysponuje Japonia i RFN,
dla zwiększenia zasobów kapitałowych, z

których mogłyby korzystać na lepszych,
bardziej umiarkowanych warunkach kraje
dłużnicze.

— Wszystkie takie programy, przyzna
Pan jednak, w jakiejś tam mierze ogra­
niczają swobodę działania kraju zadłużo­
nego, żeby nie powiedzieć: naruszają, w

swoisty sposób jego suwerenność...
— Każdy program ogranicza swobodę

działania danego kraju w tym sensie, że
jest on cząstka międzynarodowych proce­
sów wytwórczych i wymiennych oraz wy­
musza respektowanie pewnych zależności,
reguł gry w międzynarodowych stosun­
kach gospodarczych...

— Ale nrzecież grać muszą wszyscy!
— Tak. ale nie do końca.. Np. Między­

narodowy Fundusz Walutowy wcale nie
zmusza nas do tego, abyśmy respektowa­
li sformułowane przez jego ekspertów
propozycje. Jeśli natomiast chcemy pomo­
cy kredytowej Funduszu, musimy godzić
się na uwzględnienie w naszej działalnoś­
ci — przynajmniej większości — zaleceń
MFW. Takie uzależnienie jest powszech­
ne...

— Dotyczy tylko biednych krajów...
przecież nie uzależnia bogatych...?

— Ale, ale... Np. Stany Zjednoczo­
ne muszą uwzględniać interesy Euro­
py Zachodniej, jeśli jej kraje wspo­
magać mają globalną strategię gospodarczą
USA. Inny, bardzo prozaiczny przykład:
jeśli chcemy np. zakupić interesująca nas

technologię musimy godzić się na ogra­
niczenia. jakie narzuca nam sprzedający
ją, np. na zakaz jej odsprzedaży itp.

— Ciągle jeszcze. Panie Profesorze, wy­
stępujemy w świecie w roli niezmiernie
biednego kopciuszka, do którego nie chce
się uśmiechnąć szczęście. Niby jesteśmy
w stosunkach gospodarczych partnerem
równoprawnym, ale ciągle nie możemy
zrobić tego istotnego kroku naprzód...

— Już w tej pańskiej uwadze tkwi
szczypta megalomańskich aspiracji („bied­
ny kopciuszek” „uśmiech szczęścia”) Mu­
simy realnie patrzyć na nasz świat. Jesteśmy
krajem średniej wielkości, o średnim po­
ziomie rozwoju i problemy, o których mó­
wimy nie są tylko naszym udziałem. Naj­
ważniejsze obecnie jest to, abyśmy uzyska­
li normalne warunki w naszych kontak­
tach z Zachodem.

— Nie jesteśmy jeszcze partnerem rów­
noprawnym. Na ogół międzynarodowe
transakcje handlowe w 90 procentach roz­
licza się różnego rodzaju kredytami, a

tylko w 10 proc, gotówką. Od czasu wpro­
wadzenia stanu wojennego w naszym kra­
ju, proporcje dla nas są odwrotne. Tylko
w 10 proc, korzystamy z możliwości za­
płaty kredytem. Aż 90 proc, transakcji re­
gulujemy w gotówce. Jeśli więc domaga­
my się rzeczywistego poniechania restryk­
cji wobec naszego kraju, to nie walczymy
o jakieś specjalne przywileje, a jedynie
o równouprawnienie.

♦
Problemów gospodarczych naszego kra­

ju nie można rozpatrywać w oderwaniu
od ich związków z międzynarodową sytua­
cja gospodarczą ani od rozlicznych propo­
zycji formułowanych w sprawie między­
narodowego zadłużenia. Nasze zadłużenie
choć jest decydujące dla równoważenia
bilansu płatniczego jest także — na co

warto zwrócić uwagę — istotnym moto­
rem dokonujących się w naszym kraju
przemian, zarówno gospodarczych, jak i
społeczno-politycznych. Mówi się. że nie
ma teso złego, co by na dobre nie wy­
szło. I oby tak było — co może być zu­
pełnie szczerym życzeniem noworocznym.

ZBIGNIEW KRZYSZTYNIAK
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KTÓRĘDY DO BANIOCHY

Mleko
zeszło z pierwszych stron ga­

zet, a w sklepie przy ulicy Marszał­
kowskiej, róg placu Unii w War­
szawie duży wybór konwi do mle­
ka. Snadż to dowodzi, że rolnicy
z Marszałkowskiej zajęli się doje­

niem krów, przestając informować opinię pu­
bliczna o tym że ktoś tam zatruł się kefirem
czy maślanką. Konsumenci poczuli się pew­
niej. W czasopiśmiennictwie bardziej specjali­
stycznym natomiast wciąż obecna jest nuta
zatroskania nad 'przyszłością hodowli' bydła
mlecznego. Produkcja mleka maleje, chociaż
spożycie rośnie Taki cud jest u nas możliwy,
po prostu mniej mleka przerabia się na kaze­
inę. Ostatni mleczny .dołek” zanotowano w ro­
ku 1981 Wówczas produkcja .wynosiła 14,8
mld. litrów Później nastąpił wzrost trwający
3 lata. Kulminacją tej hossy był rok 1984 —

produkcja 16,2 mld litrów. Towarzyszyła temu
wielka wrzawa na temat co robić z nadwyżka­
mi mleka Ten problem jednakże jakby zani­
ka, bo krzywa 'znów leci w dół. Szacunek tego­
rocznej produkcji opiewa na 15 mld litrów a

stąd już niedaleko do siodła sprzed 6 lat. Na
rynku jeszcze dramatu nie ma, wahania w

skupie nie są tak drastyczne. Najniższy był
on również w roku 1981 — 9,3 mld litrów. Wte­
dy jednak część mleka i jego przetworów tra­
fiała na wolny rynek co w tamtej sytuacji
ekonomicznej było zupełnie zrozumiałe Skup
natomiast w roku szczytowym wyniósł 11.5 mld
litrów, w roku ubiegłym do zlewni trafiło już
tylko 10,6 mld Jeśli wierzyć ocenom Depar­
tamentu Produkcji Zwierzęcej Ministerstwa
Rolnictwa, w tym roku powinno być nieco le­
piej, ale jest to tylko szacunek sprzed paru
miesięcy

. Nie należy zapominać, że przyrost naturalny
jest u nas wysoki i produkcja mleka na staty­
stycznego Polaka wyraźnie spada: 450 litrów w

roku 1980 w bardzo niedobrym roku następnym
było 415 litrów, w. mlecznym roku 1984 tylko
440 litrów (tylko, bowiem produkcja wzrosła
znacząco) 'Obecnie ’

jest coraz bliższa 400.

.Wspomniałem że rośnie spożycie i rzeczy­
wiście tak się dzieje — 266 litrów w roku 1984
i 281 w roku ubiegłym. Wynika to z sytuacji
materialnej wielu rodzin — mleko i jego prze­
twory stają się względnie tanim pożywieniem.
Powyższe dane dotyczące spożycia obejmują
oczywiście mleko wraz z. przetworami. Kon­
sumpcja samego mleka jest znacznie niższa.
Jeśli obecne tendencje utrzymają się nadal,
gdzieś koło roku 2000 będziemy pili tyleż mle­
ka co i gorzały

Nie jest to całkiem dowcip, przecież linie
wyznaczające produkcję i spożycie w którymś
miejscu muszą się przeciąć. Pogłowie krów
mlecznych maleje. W roku 1980 sięgało ono pra­
wie 6 min sztuk, obecnie spądło już'poniżej
5 min. Wzrasta co prawda wydajność, ale jak
widać w stopniu nie rekompensującym jeszcze
spadku pogłowia. Zresztą wydajność rzędu
3 tys. litrów mleka rocznie od krowy stawia
nas na szarym końcu w Europie. Opinie zoo­
techników są zgodne co do tego, że pod wzglę­
dem genetycznym hodowane w Polsce kro­
wy są zdolne do wyższej wydajności. Klucz
leży w żywieniu i w kulturze hodowli. Mawia­
ją, że krowa doi pyskiem i w tym momencie
pojawia się wątek ekonomiczny Rolnik liczy
ile musi włożyć do żłobu i ile z tego wyciągnie.
Jeżeli koszty mieszanek i dodatków paszowych
są wyższe niż sumy na które opiewają rachun­
ki nadysłane z mleczarni, pozostaje przy żywie­
niu tradycyjnym Przyszłość hodowli leży wy­
łącznie w specjalizacji, a najskuteczniejszym
bodźcem ku temu jest opłacalność produkcji
Tak się składa, że hodowla bydła mlecznego jest
procederem najbardziej pracochłonnym w ca­
łej produkcji rolniczej Tutaj nie ma żadnej
taryfy ulgowej, wszystkie obowiązki trze­
ba wykonywać jednakowo rzetelnie . każdego
dnia przez okrągły rok i w Wielkanoc i w

Święto Pracy. Z tej racji finansowa rekompen­
sata za ten trud powinna być odpowiednio
atrakcyjna.* Poza tym trzeba jeszcze spełnić
szereg warunków decydujących o podniesieniu
kultury hodowli.

Przyznać należy, że od chwili zarysowania się
tendencji spadkowej w pogłowiu bydła mlecz­
nego, resort rolnictwa przedsięwziął szereg za­
biegów zmierzających do zahamowania nieko­
rzystnego zjawiska Były w nich zarówno mo­
tywy ekonomiczne, jak i te, którP można na­
zwać ogólnie dążeniami do poprawy poziomu

hodowli. Wzrosły ceny skupu — w roku ubie­
głym o 17 proc., w tym roku o przeszło 22 proc.,
zmieniły się też relacje w stosunku do cen sku­
pu innych produktów rolniczych, na korzyść
mleka oczywiście. Hodowlę bydła mlecznego
objęto szeregiem dotacji. Niektóre zabiegi we­
terynaryjne są bezpłatne, obniżono ceny za usłu­
gi inseminacyjne, zwiększono dotacje przy za­
kupie jałówek hodowlanych. Ten akurat
krok spotkał się z krytyką, jako że jest to

usankcjonowanie niepewnego lokowania pie­
niędzy Rolnik kupując jałówkę ma tylko for­
malne gwarancje że będzie z niej dobra kro­
wa. Wyłożone zostały dewizy na import do-
jarek, zainwestowano ponadto w „Archimedesa”,
krajowego producenta tych urządzeń.

Kolejnym posunięciem były zmiany w polity­
ce kredytowej. Obecnie można otrzymać kre­
dyt preferencyjny na budownictwo inwentar­
skie, a dotyczy to zarówno gospodarstw indy­
widualnych jak i uspołecznionych. Nie zmie­
nia to jednak faktu, że te akurat inwestycje
są zdecydowanie najdroższe.

Oceniając cały ten program przyznać trze­
ba. że cechuje go spójność, podporządkowanie
kryteriom ożywienia specjalizacji. Ostatnie
oceny resortu zawierają w sobie szczyptę
optymizmu — spadek pogłowia wykazuje ten­
dencję malejącą Nie ma jednak zdecydowa­
nego poglądu czy to początek ery specjalizacji,
czy tylko wahnięcie koniunktury

Optymiści są zdania że zlikwidował krowy
ten, któremu hodowla przestała się opłacać,
natomiast, u producentów specjalistów stado
pozostało nienaruszone. Obserwacje rolniczej
rzeczywistości prowadziłyby jednak do wnio­
sku, że jest to pogląd rzeczywiście optymistycz­
ny. Nawet specjaliści-producenci rozpowiadają
wszem i wobec że opłacalność w dalszym cią­
gu jest niska. Są rejony gdzie mleko w dal­
szym ciągu nie wytrzymuje konkurencji in­
nych dziedzin hodowli czy upraw. Pokazywa­
łem, to niedawno na

’

przykładzie Proszowic.
Znamienny jest fakt że spadek pogłowia za­
czął sie najpierw w woj elbląskim, . Znawcy
specyfiki tamtejszego regionu utrzymują, że zde­
cydowała o tym wyraźna przewaga opłacal­
ności upraw zbożowych Jest, to o tyle praw­
dopodobne, że zbiory pszenicy sięgające 100
kwintali z hektara nie są na Żuławach rzadkoś­
cią — 4 i pół tysiąca za kwintal i dalej rachu­
nek jest prosty

Temat cen na produkty rolnicze należy do
kwestii drażliwych Istotnie, cena nie mo­
że być jedynym stymulatorem produkcji rolni­
czej Manipulowanie wyłącznie cenami skupu
utrwala ekstensywny charakter rolnictwa Nie
zamierzam polemizować z tym poglądem, aliści
przykładanie jednej miary do wszystkich dzie­
dzin produkcji rolnej zawiera w sobie pułap­
ki. O opłacalności decydują również czyn­
niki regionalne Najlepszym tego dowodem są
notowania cen wolnorynkowych a raczej jar­
marcznych które co dwą tygodnie przynosi
..Chłopska Droga” Są w Polsce regiony, gdzie
ceny jarmarczne są znacznie niższe od cen

państwowych ale nie brak i takich gdzie sytu- ■
acja jest diametralnie odwro-tna. Co prawda
mleko i jego przetwory nie są objęte tymi no­
towaniami. niemniej jednak ta reguła ich rów­
nież dotyczy

W początkach grudnia odbyło się w War­
szawie spotkanie, w którym wzięli udział
wszyscy możni decydujący w jakimś stopniu o

hodowli w Polsce Niżej podpisany postawił na

nim kwestię cen strefowych za mleko Temat
nie jest bynajmniej nowy Ceny strefowe ma­
ją swoje uzasadnienie praktyczne. Mleko nie
znosj długiego' transportu stad też zupełnie ce-

'

lowym zabiegiem jest ożywianie produkcji w

bezpośrednim sąsiedztwie bazy przetwórczej
i rynków zbytu. Wyjątkiem są tu tylko sery
twarde, którym ani transport ani magazyno­
wanie nie szkodzą. Charakterystyczne były re­
akcje. na ten problem Utytułowani przedsta­
wiciele nauk ekonomiczno-rolniczych bynaj­
mniej nie odżegnywali się od tematu. Ba, po­
twierdzali zasadność takich rozwiązań, wska­
zując przy tym wszakże na szereg warunków,
które' trzeba -spełnić, aby ten wariant przy- /
niósł dalekosiężne efekty. Z kolej wysoki
rangą przedstawiciel resortu rolnictwa potrak­
tował rzecz całą z pewną rezerwą Powołując
się ńa precedens dodatku górskiego starał się
udowodnić, że mleko płynie „pod górę”. Na­
leży to uznać za odpowiedź wymijającą, cho­
ciażby z tego powodu, że Ministerstwo Rolni­

ctwa nie jest instytucją, w której rządzą pra­
wa fizyki. Wydaje się, że a punktu widzenia
tego resortu ważna powinna być kwestia —

jest mleko albo go nie ma. Zdecydowanie opo­
nował przeciw temu również wysoki rangą
przedstawiciel centrali spółdzielni mleczarskich,
podając argumenty, że ceny strefowe spowo­
dowałyby zamęt w i tak już skomplikowa­
nych finansach spółdzielczości mleczarskiej.

Pytanie postawione zostało nie bez powodu.
Kraków właśnie należy do regionów, gdzie ce­
ny strefowe miałyby swoje uzasadnienie.
Istniejące obecnie dwa zakłady mleczarskie w

Bronowicach i Nowej Hucie przerabiają dzien­
nie przeszło 400 tys. litrów mleka. Jak ma się
to do potrzeb aglomeracji wie każdy konsument
rozpytujący o twarogi czy jogurt naturalny. W

niedalekiej perspektywie kroi się rozruch mle-
czami-giganta o dziennych zdolnościach prze­
robowych równych dwóm wspomnianym zakła­
dom. Trudno w tej sytuacji zaprzeczyć za­
sadności pytania o surowiec dla tego poten­
cjału już przetwórczego. Czy zatem wyłożone
na inwestycje miliardy muszą zostać zamrożo­
ne w murach i wstawionych w nie urządze­
niach? Nie chcę się tu bawić w tanią dydaktykę
w świetle tego co słychać wokół o drugim eta­
pie reformy

Prezes Krakowskiej Spółdzielni Mleczarskiej
FELIKS SOBCZAK wyraża w tej materii po­
gląd jednoznaczny. Kierowana przez niego
spółdzielnia jest importerem mleka. Liczni­
ki samochodów-cystern wybijają po pół ty­
siąca kilometrów zanim do przerobu trafi mle­
ko niezbędne dla zaopatrzenia Krakowa.
Łatwo wyliczyć koszty tej operacji, zarówno te
ekonomiczne jak i społeczne, których też z po­
la widzenia tracić nie można. Przypomnę tyl­
ko, że z powodu braku oleju napędowego nie
wykonano tej jesieni orki na 800 tys. ha!

Rzeczywiście dodatki górskie stworzyły pe­
wien precedens dla produkcji korzystny. Wy­
starczy powołać tu przykład Okręgowych Spół­
dzielni Mleczarskich w Myślenicach i Skale.
Toż to przecież zaledwie kilkanaście kilometrów
od Krakowa, takie samo rozdrobnione rolni­
ctwo jak w Czernichowie czy Alwerni, a jed­
nak tam rolnicy dokupują krowy. Zgadzam się
z tym, że wyznaczenie zasięgu cen strefowych
wywołuje pewne komplikacje — jakie kryterium
przyjąć: odległościowe czy wysokościowe, admi­
nistracyjne czy naturalne. Na tymże spotka­
niu red MARCIN MAKOWIECKI z „Życia
Gospodarczego”, zaproponował ceny regionalne.
Jest w tym pomyśle motyw mechanizmu ryn­
kowego, takiegoż samego jaki praktykują chło­
pi spod Łomży czy spod Rzeszowa. Prostą wy­
dawałoby się sprawę komplikuje instytucja do­
tacji. Jest wszak kwestią otwartą, a przynaj­
mniej dyskusyjną co chronić pod owym pa­
rasolem? Odzywają się głosy, że dotowane
dla konsumenta powinno być wyłącznie mle­
ko tzw. 2-procentowe i chudy twaróg. Reszta
dostępna wedle zasobności portfela. Brzmi
to niepopularnie ale taka jest logika faktów.
Ostatnio tygodnik „Veto” cieszył się bardzo, gdy
spółdzielnia produkcyjna z Baniochy urucho­
miła w Warszawie sprzedaż swojego mleka po­
noć prosto od krowy Rzeczywiście prosto od
krowy to ono jest, po drodze jednak podlega
pasteryzacji. Na dobrą sprawę zatem niewie­
le różni się od tego, które spółdzielczość mle­
czarska dostarcza na co dzień do sklepów. Ra­
dość „Veta” jest tu zrozumiała. Przecież to
właśnie ten tygodnik wsławił się batalią prze­
ciw mleczarzom Nie udało się, tygodnik „Ve-
to” stał się organem naturj'stów. A przecież
stan obecny zaopatrzenia rynku w mleko .i jer
go przetwory, stan słusznie przez konsumenta
krytykowany, nie jest konsekwencją nieudol­
ności. złej woli czy braku wyobraźni mlecza­
rzy. Na nic zdadzą się tutaj wołania o zła­
manie monopolu spółdzielczości mleczarskiej.
Ta przecież nie zajmie się produkcją lokomo­
tyw.. Odczuwamy na własnej skórze skutki

pewnej wywołanej fikcji, fałszowanej zapo­
mogami dla biernych Spółdzielnia z Baniochy
sprzedaje swoje mleko pełne po 90 złotych za

litr Ponoć idzie jąk. woda'. Spółdzielnia Mle­
czarska w Skale płaci swym dostawcom, wśród
których 70 proc., korzysta z przywileju gór­
skiego, 52 zł za litr mleka. W tej różnicy z po­
wodzeniem mieszczą się koszty transportu na

niewielką przecież odległość oraz koszty prze­
twórstwa. Zdążajmy więc do Baniochy.

TOMASZ ORDYK

Egiipt ma więcej mieszkań­
ców od Polski, ale zadłużenie
na tzw. głowę jest zbliżone do
naszego. Kuracja uzdrawiają­
ca tę afrykańską gospodarkę
nie wydaje sie łatwa, bowiem
brakuje, w kraju dewiz na im­
port: głównie żywności i przed­
miotów trwałego ubytku. Tak­
że przedsiębiorstwa mają o-

gromne kłopoty, z kupnem
komponentów, często nawet

drobnych elementów i części
zamiennych. Rząd egipski
wprowadził więc prostą zasa­
dę: skoro wpływy z eksportu
mają pokrywać spłatę zadłu­
żenia i finansować zakupy
zboża, mięsa itp.. przedsię­
biorstwa wykorzystywać mu­
szą prywatne źródła dolarów,
marek, funtów. Pracujący za

granicą Egipcjanie zachęcani
są do kupowania za zarobione

Prywatny import-plusy i minusy
pieniądze przeróżnych rzeczy.
Zamiast przekazywać gotówkę
dla rodziny w kraju inwestują
w rodzimy przemysł. '»tóry
oddaj® lokalną walutę — fun­
ty egipskie plus prowizje lub
dewizy wypracowując samo­
dzielnie zyski z eksportu. Po­
wszechna dyskusja przed
wprowadzeniem w życie za­
dań II etapu reformy gospo­
darczej podejmowała sprawę
indywidualnego importu. Prze­
cież powiedzmy to otwarcie —

80 proc, sprzętu komputero­
wego będącego na wyposaże­
niu przedsiębiorstw, ale także
video. odtwarzacze laserowe,
telewizory kolorowe pochodzą
z prywatnego przywozu. Setki,
a może już tysiące firm-przy-
budówek pobiera marże pro­
wadząc skup zalegalizowany
przez władze finansowe i go­
spodarcze. Do czasu jednak
kiedy przepisy i zasady rozli­
czeń będą tworzyły pozory
legalności z podtekstami nieja­
ko automatycznie wymuszają­
cymi naruszanie prawa, wszys­
tko będzie sie odbywało przy

braku zaufania i ogromnych

niedomówieniach. Gra toczy
sie o kilka milionów dolarów,
statystyki Urzędu Celnego mó­
wią o ok. ...20—30 milionach
dolarów. Przestańmy wreszcie
w każdym widzieć spekulanta
i cwaniaka, bo i tak w społe­
cznym odczuciu największym
spekulantem są „Pewex” i
„Baltona”, które marżami po­
trafią dobić każdy interes, a

operatywność nie Jest ich naj­
mocniejszą cechą. Każdy po­
winien zapłacić podatek, pro­
wizję. jak to będziemy nazy­
wać jest sprawą wtórną. Po­
rządkując gospodarkę zarżnij­
my wreszcie walczyć o stabil­
ny kurs dolara i swobodny
przepływ dewiz, które tylko
inwestowane przynoszą zyski.
Żadna ekonomia nie uanaje
próżni i łamania podstawo­
wych zasad prowadzenia dzia­
łalności. Tylko wtedy dojdzie­
my daleko w reformowaniu
naszej socjalistycznej gospo­
darki gdy zrozumiemy, że po­
łączenie indywidualnej przed­
siębiorczości ze zbiorową po­
trzebą przynieść może intere­
sujące wyniki. (żur)

Przed kolejnym krokiem...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
po nowemu” — jak to ironi­
cznie przedstawił profesor
ERIK PLETNIEW. A obiekty­
wnie oceniając sytuację: istnie­
je jeszcze bardzo duży hamu­
lec dla przebudowy ze strony
starego systemu i zakorzenio­
nych stereotypów myślenia.
Ale nie ma w tym nic dziwne­
go. bowiem stare nigdy łatwo
nie poddawało się nowemu, a

duże niebezpieczeństwo grozi
ze strony tych, którzy pozoru­
ją przyłączanie się do refor­
my. Nie patrząc na zmianę
ścisłego i drobiazgowego cen­
tralnego planowania „od gó­
ry”. ministerstwa podejmują
próby niewypuszcaania nicze­
go ze swoich rąk. obejmując
prawie 100-procentowy zakres
produkcji przedsiębiorstw za­
mówieniami rządowymi. I
trzeba przyznać, iż niektórym
przedsiębiorstwom jest to na

rękę, gdyż właściwie mają na­
dal zagwarantowany zbyt pro­
dukcji. 'Drugi wariant polega
na wykorzystaniu reformy cen.

tak aby za jednym pociągnię-

ciem pióra obciążyć stratami
— nie uzasadnionymi ekonomi­
cznie — konsumenta a nie
producenta, zachowując tym
samym „królestwo krzywych
luster” — jak naawał taką
praktykę kształtowania cen

NIKOŁAJ SZMIELIEW.
Czeka na swoje rozwiąza­

nie i trudny problem prze­
kwalifikowań. zmiany ■zawo­
dów w związku ze struktural­
nymi zmianami w ekonomice.
Oczywiście, ludziom radziec­
kim nie grozi bezrobocie, ale
problemu zmniejszenia liczby
zbytecznego personelu bynaj­
mniej nie rozwiąże się łatwo
i automatycznie — na co zwró­
cił uwagę profesor JEWGIE­
NIJ ANTOSIENKOW, dyrek­
tor Naukowo-Badawczego In­
stytutu Pracy. Obstawał on

również przy przeprowadzeniu
dokładnej analizy przyczyn
niepowodzeń poprzednich prób
reformowania radzieckiej eko­
nomiki, aby uniknąć zaskocze­
nia trudnościami przy reali­
zacji obecnej reformy.

W czasie całej' dyskusji nad

obecnym stanem radzieckiej
ekonomiki i stopniem jej przy­
gotowania do decydujących
przemian, daleko było do opty­
mistycznego tonu. Powiedziano
wiele o konserwatyzmie, któ­
ry nadal zachowuje zdolności
do kontrataku. Wszystkich u-

czestników spotkania, prezen­
tujących bardzo różne poglą­
dy. trudno byłoby jednak po­
dzielić na „optymistów” i „pe­
symistów”. Inna sprawa, że
wielu z nich podkreślało ko­
nieczność umocnienia gwaran­
cji nieodwracalności przebudo­
wy. widząc je przede wszyst­
kim w demokratyzacji życia
społecznego i jawności. Opinie
większości uczestników spot­
kania naj-leipiej wyraził zastęp­
ca dyrektora generalnego zje­
dnoczenia „Frezer”, który po­
wiedział, że żałuje jedynie te­
go. iż urodził się zbyt wcze­
śnie (zbliża się do wieku eme­
rytalnego) a interesująca wra­
ca dopiero sie rozpoczyna...
LEONID KORIENIEW

(APN)

Tempo
zachodzących w na­

szym kraju przemian gos­
podarczych zmusza do u-

stawicznego pogłębiania wiedzy
i podnoszenia poziomu kwalifi­
kacji zawodowych. Zwłaszcza
wśród kadry kierowniczej,
która decyduje w znacznym
stopniu o efektach zmian. Dy­
rektorzy, prezesi, kierownicy
wcale nie mają łatwego życia
w obecnej sytuacji. Samo­
dzielność i samorządność ko­
jarzy się najczęściej z upraw­
nieniami, a to przede wszy­
stkim olbrzymia odpowie­
dzialność. Tym większa, im
większe są granice swobodne­
go i samodzielnego działania.
Prawidłowe zarządzanie przed­
siębiorstwem, właściwe kie­
rowanie ludźmi to w zasadzie
połowa sukcesu. Umiejętności
tych nabywa się przez łata

pracy, ale też i ciągłej nauki.
Do zmieniających się warun­
ków ekonomicznych trzeba u-

mieć się dostosować. Nie ka­
żdy jednak to potrafi, długi o-

kres decydowania na górze i

przesyłania nakazów w

Wiedzieć - to za mało
zirobił
łamać

Na
raz korzystniejsze
większość kadry kierowniczej
potrafi się dość szybko „prze­
stawić”. Ci, którzy rozpoczy­
nają zajęcia w Podyplomo­
wym Studium Doskonalenia
Kadr Kierowniczych Akade­
mii Ekonomicznej w Krako­
wie dysponują szeroką wiedzą
o mechanizmach zarządzania,
kierowania i funkcjonowania
przedsiębiorstwa, brak im je­
dnak wiedzy ogólnoekonomi-
czinej. Bieżąca działalność by­
wa tak przytłaczająca, że cza­
sem po prostu nie ma czasu

na głębsze zastanowienie się
nad perspektywą własnej fir­
my. Celem studium jest więc
nie tylko przekazanie określo­
nych wiadomości, ale także
— a może głównie — naucze-

dół nie praktycznego stosowania

swoje, niełatwo pra­
stare nawyki.

ogół jednak widać co-

zmiany,

zdobytej wiedzy. Praktycz­
ne, niemal podstawowe błędy,
o których powinno się już da­
wno zapomnieć, dają nieste­
ty o sobie znać na zajęciach
w studium. Jego dyrektor
doc. JAN KNAPIK upatruje
przyczyn w obawie przed ry­
zykiem, a przecież — mówi —

skoro mamy działać w opar­
ciu o elementy gry rynko­
wej to im więcej tych ele­
mentów, tym większe bywa
ryzyko trafności podejmowa­
nych decyzji.

Spośród 240 słuchaczy, któ-
rav w tym roku doskonalą
swe umiejętności w Studium
Akademii Ekonomicznej, naj­
więcej (40 osób) wybrało spe­
cjalizację w kierunku strate­
gii zarządzania przedsiębior­
stwem w reformie. Pozostali
zdecydowali się na: ekonomi­
kę i organizację eksportu
(także budownictwa) oraz do­

skonalenie gospodarowania
zasobami w przedsiębiorstwie.
Wszystkie kierunki dokształ­
cania dostosowano do aktual­
nych wymogów i potrzeb sy­
tuacji ekonomicznej kraju.
Przekonywać o potrzebie re­
form, zwłaszcza kadrę kiero­
wnicza., byłoby nonsensem,
przekonać jednak i uświado­
mić należy — przynajmniej
jej części — konieczność sa­
modzielności, przedsiębiorczo­
ści, ryzyka. Uświadomić ko­
nieczność tworzenia przyszło­
ściowej wizji przedsiębiorstwa,
do której należy dążyć, a tak­
że i to, że przedsiębiorstwo nie
jest ośrodkiem tworzenia kosz­
tów lecz zysku. Zysk zaś nie jest
prezentem od dobrego wujka,
ale. efektem wydajnej pracy,
również efektem ryzykownych
czasem decyzji.

Czy Studium Doskonalenia
Kadr Kierowniczych (drugi te-

go typu ośrodek po Warsza­
wie) jest kuźnią menedże­
rów? „Niezupełnie — odpo­
wiada doc. Jan Knapik —

choć przyznać trzeba, że zna­
czna ■część jego absolwentów
awansuje w zawodowej hie­
rarchii. A co powinno cecho­
wać menedżera? Moim zda­
niem: szeroka wiedza ogólno-
ekonomiczna, znajomość pro­
cesów gospodarowania, odwa­
żne działanie i skłonność do
wyważonego ryzyka, dystans
do swej kierowniczej funkcji,
co pozwala na większy kom­
fort w podejmowaniu otwar­
tych i śmiałych decyzji,

Do ideału droga jeszcze
długa, jednak systematycznie
zmierza się do osiągnięcia ce­
lu. By szybciej go osiągnąć,
studium w AE dąży do roz­
szerzenia działalności szkole­
niowej dla kadry kierowni­
czej. Proponuje się utworze­
nie międzywydziałowego in­
stytutu doskonalenia kadr kie­
rowniczych w oparciu o

współpracę z kadrą naukową
innych uczelni i placówek.

(ECe)

♦

Zycie po życiu
W

1875 roku na ulicach
Krakowa pojawił się
pierwszy omnibus kon­

ny. W siedem lat później uru­
chomiono tramwaj konny, a

w 103 lata później narodził się
pomysł urządzenia z pierwszej
krakowskiej zajezdni tramwa­
jowej. (wcześniej, bo od 1875
toku zajezdni omnibusów kon­
nych) muzeum komunikacji.
Przy okazji zorganizowanego
w Krakowie w 1984 roku XX
Zjazdu Komunikacji Miejskiej
narodził się pomysł utworze­
nia w Krakowie Muzeum Ko­
munikacji Miejskiej. Tego
rodzaju placówki nie ma w

naszym kraju. Dlatego też za­
mysł ten został przez wszys­
tkich przyjęty z uznaniem. Nie
były to gołosłowne deklaracje.
Już wtedy krakowskie MPK

dysponowało tramwajem kon­
nym z 1882 r., zrekonstruowa­
nymi omnibusami konnymi,
przyczepą norymberską z 1909
r., elektrowozem z 1909 r.,
wagonem silnikowym L-H z

1931 r., dworna wagonami
Bergmanrla z 1930. dwoma wa­
gonami silnikowymi sanocki­
mi z 1939, a więc zupełnie po­
kaźnym zbiorem. Należało
tylko znaleźć odpowiedni o-

biekt, który mógłby pełnić
funkcję placówki' muzealnej.
Wybór padł właśnie na starą
zajezdnię tramwajową przy ul.
Sw. Wawrzyńca, w której na­
rodziła się - krakowska komu­
nikacja miejska. Dzięki temu,
że przez te' wszystkie lata
znajdowała się ona cały czas

we władaniu MPK, zachowa-

ła się w prawie nie naruszo­
nym stanie. Zmienili się tyl­
ko jej gospodarze.

Zajezdnia może zostać prze­
mianowana na muzeum z

chwilą przeniesienia jej do­
tychczasowych lokatorów do
innych pomieszczeń. Nie jest
to jednak taka prosta sprawa.
Wymaga bowiem wygospoda­
rowania, a mówiąc prościej
wybudowania nowych obiek­
tów, gdzie można by ulokować
zakład napraw autobusów. Nie
będzie to łatwa sprawa. Jej
powodzenie zależeć będzie od
tempa realizacji inwestycji.
Największe nadzieje wiąże się
z planowaną budową zaplecza
autobusowego w Wyciążu. Za­
kończenie tej inwestycji poz­
woli na przeprowadzenie ca­
łej tej operacji tworzenia mu­
zeum.

Początek jednak już został
zrobiony. Dzięki licznym sta­
raniom udało się wciągnąć
zajezdnię przy ul. Sw. Waw­
rzyńca do rejestru zabytków
Krakowa. W sposób zorganizo­
wany przystąpiono do groma­
dzenia eksponatów z myślą o

przyszłych zbiorach. W tym
celu utworzono przy MPK

sekcję historyczną, która
wkrótce zostanie przemiano­
wana na Ośrodek Historyczny
z siedzibą w Domu Tramwa­
jarza przy ul. Serkowskfego
w Krakowie. Jego zadaniem
będzie zwiększenie zakresu
poszukiwań materiałów histo­
rycznych i zabytkowego tabo­
ru, którego dni już są policzo­
ne. Odnajdywanie eksponatów

Handlować nauką
(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)
łączność na kraje strefy nie­
mieckojęzycznej, to sprawa
musi mieć jednoznaczny wy­
miar. Warto przy tym po­
wiedzieć jedno, każde kolej­
ne rozwiązanie jest inne,
twórczo opracowane.

W wielu zakładach są la­
kiernie i suszarnie, emitujące
takie zapachy, że pracownicy
dosłownie pó kilku minutach

ma w sobie coś z loterii — mó­
wi kierownik sekcji historycz­
nej Jan Koźmic. Nigdy nie
wiemy, kiedy uda nam się tra­
fić na coś interesującego i w

jakim miejscu to nastąpi. Przy­
kładowo zabytkowy wagon
tzw. „grazówkę” (od nazwy
miejscowości Graz w Austrii,
w której produkowano tego-
typu wagony) odkupiono od
rolnika z Osieczan. który z

kolei przed laty nabył go od
MPK, przerabiając następnie
na altankę. Odzyskane przez
nas przyczepy sanockie PN-2,
tylko dlatego ocalały do dzi­
siaj. bo służyły jako szatnie w

KS „Tramwajarz”. Z kolei
wagon silnikowy „Eberswal-
de” z 1910 roku ściągnięto z

Węgłówfci, gdzie wykorzysty­
wany był w charakterze dom-
ku campingowego, natomiast
przyczepę „norymberską”
PM-3 sprowadziliśmy z placu
zabaw jednego z krakowskich
przedszkoli. Wiele ciekawych
eksponatów przekazały nam

także przedsiębiorstwa komu­
nikacyjne z innych rejonów
Polski W ten sposób tyją na­
sze zbiory.

W MPK nie chcą jednak, by
były to tylko martwe ekspona­
ty do oglądania. Marzeniem,
nie tylko historyków, jest, by
ratowane tramwaje (z autobu­
sami jest tragicznie, gdyż pra­
wie nic nie pozostało ze sta­
rych modeli) remontować 1

wypuszczać na trasy Krako­
wa w charakterze turystycznej
atrakcji.
MIROSŁAW KOŹMIN

dzcy fachowcy od ochrony
środowiska postanowili zaku­
pić licencję i w Skandynawii
wypróbować urządzenia. Ele­
menty pochodzić będą czę­
ściowo z Polski, także my
przygotujemy katalizatory i
systematycznie będziemy je
wymieniać. Właśnie na> tym

jest, zabronione, pclega robienie pieniędzy na

przebywania w tych pomie­
szczeniach dostają zawrotów
głowy. Podobnie jest gdy spa­
la się pozostałości po lakie­
rowaniu i kieruje je bezpo­
średnio do atmosfery, gdyż ich
składowanie je»L wiuuuluuc.
Także w tym przypadku zna- nauce,
leziono rozwiązanie pozwala­
jące dopalić szkodliwe związ­
ki. Przebywający na rekone­
sansie specjalistycznym szwe­

WOJCIECH
ŻURAWSKI

— Panie Profesorze, patrząc na piętrzące się góry śmieci na

naszych podwórkach, dzikich wysypiskach, a nawet tych le­
galnych w Baryczy, które pęka w szwach, odnoszę wrażenie,
iż niedługo przyjdzie nam zginać w tej stercie odpadów. Niby
sa programy kładące kres ich żywotności, niby wszyscy sie
tym problemem interesują. lecz tak naprawdę ów temat jest,
niezwykle wstydliwy. A przecież większość cywilizowanych
państw na świecie ma ze śmieci np. niezłe źródło dochodów.

— Nie jest to aż tak różowo z tymi dochodami jąk pani są­
dzi. Niestety z moich obserwacji i doniesień naukowych, a

także literatury fachowej jaka do mnie dociera, wynika, iż
tylko w nielicznych krajach problem, zagospodarowywania
odpadów komunalnych doczekał się pozytywnej cenzury. Bo­
gaty kraj jak np. RFN w nielicznych tylko gminach może

pochwalić się doprowadzeniem gospodarki odpadami do pe­
wnej perfekcji i stanu jaki oni oceniają jako pozytywny. W
tych przypadkach, mimo iż odzysk surowców jest spory, przy
zachowaniu selektywnej gospodarki odpadami, dofinansowy­
wanie owych zabiegów pochłania duże kwoty pieniędzy. Dla­
tego też nie każdemu opłaca się ten „śmieciowy” interes.
Nierzadko zachętą jest bodziec finansowy dla tych, którzy,
podporządkują się zaleceniom akcji „śmieciowej”. Kiedy se­
lekcja śmieci jest już dokonana, wówczas po odpady sięgają
różne firmy, które w dalszym ciągu wykorzystują je i prze­
twarzają. Nawet śmieci o szczególnej toksyczności są w ich
kręgu zainteresowań.

— Ale mówmy o Krakowie Panie Profesorze. Na razie jest
u nas tzw. masówka w sferze śmieci. Wyrzucamy wszystko
razem, nikt nie robi selekcji odpadów, bo nikomu się to nie
opłaca, każdy chce je jak najszybciej wypchnąć z mieszka­
nia.

— To prawda. Powszechnym naszym grzechem jest fakt,
iż zazwyczaj składowiska śmieci są przypadkowe. Z tego też

względu szybko pękają w szwach, a obok nich powstają dzi­

Wstydliwy temat — śmieci
Rozmowa x dyrektorem Instytutu Kształtowania i Ochrony Środowiska AGH

prof. JERZYM CHWASTKIEM.

kie wysypiska. I to nie tylko na wsiach, ale i w mieście. A
przecież teren przeznaczony pod składowisko odpadów wi­
nien być odpowiednio przygotowany, izolowany od wód
gruntowych, zabezpieczony przed otoczeniem. Powinny tam

znajdować się również jakieś pomieszczenia dla ludzi pra­
cujących przy składowaniu śmieci, by mogli spokojnie się
przebrać, a potem umyć. Tak przynajmniej jest na Zachodzie.
U nas nigdzie czegoś podobnego nie widziałem. Zresztą gdzie­
kolwiek jestem w Polsce i poruszane jest zagadnienie śmieci
wówczas dowiaduję się, iż temat ów jest niezwykle drażliwy
i wszyscy od niego uciekają. Wróeę jeszcze do składowisk
śmieci. Otóż to, które Kraków posiada w Baryczy, powstało
na terenie górniczym o bardzo nietypowej eksploatacji otwo­
rowej zachodniego pola złoża solnego. Wytwarzana przez łu­
gowanie solanka przesyłana była do Solvayu. W wyniku ta­
kiej gospodarki powstał szereg zapadlisk, które raz po raz

ujawniają się. Wykorzystuje się te wielkie dziury na loko­
wanie odpadów. ,

— Instytut, którym Pan kieruje, przygotował ekspertyzę do­
tyczącą zagospodarowania odpadów komunalnych Krakowa
do roku 2010. Czego w głównej mierze dotyczy wspomniane
opracowanie?

— Dotyczy ono przede wszystkim zbilansowania i oceny
obecnego stanu odpadów w Krakowie, i Jak okazuje się, w

skali rocznej krakowianie wyrzucają znacznie ponad 1 milion

m* śmieci. Wielkość ta plasuje nasze miasto tuż po Górhym
Śląsku. Zasadniczą masę odpadów stanowią pozostałości x

procesów wytwórczych zwłaszcza w przemyśle metalurgicz-.
nym i energetycznym. Tylko w 1985 roku ilość tychże odpa­
dów wyniosła 5,2 milionów ton z tego 1,9 milionów zdepo­
nowanych jest na składowiskach. Również liczne są odpady
przemysłu chemicznego. Prym wiodą Krakowskie Zakłady
Sodowe i HiL. Aż 47 proc, bieżącej produkcji odpadów prze­
mysłowych pochodzi właśnie z kombinatu. Tak więc w

przedstawionej ekspertyzie zaproponowano m. in. ogranicze­
nie rozwoju przemysłu w Krakowie, oraz przebudowanie
istniejącego w kierunku zmniejszenia udziału surowcowego
przemysłu na rzecz nowoczesnego o daleko idącym przetwór­
stwie, niedopuszczanie do rozwoju Krakowa poza możliwości
ekologiczne i stan infrastruktury społeczno-technicznej. W
przygotowywaniu tej ekspertyzy brali udział naukowcy za­
równo z naszego instytutu jak i konsultanci-specj aliści spoza
aglomeracji krakowskiej. Powstał szereg interesujących roz­
wiązań związanych z zagospodarowywaniem śmieci.

— Czy uwzględniliście również powstanie spalarni dla Kra­
kowa?

— Tak. Dzięki staraniom władz Krakowa już w latach 90.
spalarnia taka winna powstać. Jest to bardzo kosztowna in­
westycja, przygotowywana przez wiele lat, przy wykorzysty­
waniu najnowszych zdobyczy techniki. Kraków jest już tak

dużą aglomeracją, iż bez spalarni odpadów trudno byłoby się
obejść temu miastu. Rzecz jasna nawet przy spalarni nie
unikniemy zakładania wysypisk. Popioły, które pozostaną po
spaleniu odpadów, będą na nich, składowane, lecz muszą
to być wysypiska z prawdziwego zdarzenia, przygotowąne
według wszelkich parametrów ekologicznych i z odpowied­
nim technicznym wyposażeniem oraz zapleczem dla pracow­
ników.

— Czy Wasza ekspertyza przewiduje również ograniczenie
powstawania odpadów?

— W programie tym jest prawdopodobnie bilans śmieci na

lata dziewięćdziesiąte, jak i ograniczenie powstawania odpa­
dów. Ograniczenie to ściśle związane jest z odpowiednią se­
lekcją śmieci, o której wspomniałem na początku rozmowy...

— ...Przyznam, iż nie do końca wierzę, aby ów sposób po­
stępowania z odpadami przyjął się w naszym społeczeństwie.
A jak wygląda wykorzystywanie odpadów: opakowań pla­
stikowych?

— Nie tak dawno towarzyszyłem zachodnioniemieckim spe­
cjalistom w zwiedzaniu spółdzielni w Kłaju, która m. in. zaj­
muje się pozyskiwaniem z plastikowych odpadów rozmai­
tych surowców. W Kłaju zainstalowane jest jedno z dwóch
urządzeń polskiej produkcji do odzyskiwania' wspomnianych
surowców z mas plastycznych. Z niekłamanym zainteresowa­
niem powiem, iż przyglądaliśmy się zatrudnionym tam lu­
dziom, którzy ręcznie wybierali ze stert śmieci plastikowe
opakowania. Na szczęście dalszy etap obróbki jest już zme­
chanizowany. Część z wytworzonych produktów, pochodzą­
cych z odpadów, wędruje nawet na eksport. Tak więc muszę
przyznać, iż przed tym „wstydliwym” tematem jest duża
przyszłość...

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała IZABELA PIECZARA
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Dyrekcji Zakładu Unitra Cemat w Skawinie, Kierownic­
twu, Koleżankom, Kolegom i Wszystkim, którzy wzięli

tek liczny udział w pogrzebie najukochańszego Męża

JÓZEFA PIEKIELNEGO
oraz za pomoc okazaną w ciężkiej chorobie składa serde­

czne podziękowania

PRZETARGI

ŻONA

...... ............ . ........ ............

Dyrektorowi Zakładu „Pre-
fabet” w Krzeszowicach

JÓZEFOWI KUCHNI

składamy serdeczne wyra­
zy współczucia z powodu
śmierci Ojca

Załoga

Dyrektorowi Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Eksportu
Budownictwa i Usług „Ro­
mek"

mgr lnt.

BARTŁOMIEJOWI

CIECIAKOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Dyrekcja
Kada Pracownicza

POP PZPR
Przedsiębiorstwa

Rewaloryzacji
Zabytków w Krakowie

NAUKA

MARMURKOWANIE spodni, kur­
tek, spódnic z teksasu rWoclaw.
Stawowa 12. Tel. 44-17-23 w wigodz.
9do17.
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§ Obiekt E

E przemysłowy E
S o powierzchni 1000 m1 lub S
S mniejszy, z możliwością s

rozbudowy

S wydzierżawię —

S lub

kupię
na czystą 1 nieuciążliwą S

produkcję
5 Oferty kierować: „Pra- “

~ za” Kraków, Wiślna 2 dla =

~ nr K-10350.

fotograf — wywołuje negaty­
wy oraz odbitki barwne. Pauier
krajowy krótkie terminy, realiza­
cja pocztą. Zbigniew Mędrzycki.
Warszawa, ul. Bohomolca 26. Tel
33-95-08 .

PIRPCh „Naftobudowa" — Zarząd Sprzętu i Transportu Kra-
ków-Batowice, sprzeda W DRODZE I PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO pojazdy:

Fiat 132-2000, nr rej KRB-629S, nr fabr. 0628558, nr sil­
nika 1127291, rok prod. 1980, stopień zużycia
wywoławcza 600.000 zł

Fiat Argenta 2000E, nr rej. KRB-018C, nr fabr.
silnika 10578011, rok prod. 1982, stopień zużycia
wywoławcza 1.200.000 zł

oraz W DRODZE n PRZETARGU OGRANICZONEGO:
. Ursus C-385. nr rej. KRB-622S, nr fabr 21863, nr

. 67782, rok prod. 1977. stopień zużycia 75%, cena

ławcza 419.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 12 stycznia 1988 r. o

w Zarządzie Sprzęitu i Transportu Kraków-Batowice, gdzie
można również oglądać pojazdy w dniach 5—7 01.1988 r. mię­
dzy godz. 10 a 13

Wadium w wysokości 10% należy wpłacać do dnia 11.1.1986
r. w godz. 11.30—13 w kasie Zarządu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-10827

1

1.

75%. cena

728731, nr

50%. cena

silnik*
wywo-

godz. 9

TANIEC towarzyski — „Estrada
Krakowska” zaprasza na kursy
tańca pod kierownictwem Ada­
ma Nęcki. Wpisy: ul. Bracka 1,
tel. 22-36-64 w godz. 10-16. K-11709

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM 20 ton pszenicy Wro­
cław. tel 51-90-43-

ZGUBY

STOPAK Zygmunt; zam. Pilzno,
ul. Zielona 26, zgubił legitymację
szkolną nr 2417, wydaną przez
WUCH w Dębicy. A-197

INSTYTUCJA
PAŃSTWOWA

kupi lub wynajmie

lokal, dom
wolno stojący w dzielni­
cy Podgórze na biuro o

powierzchni około 500 ms.

Może być rozpoczęta bu­
dowa, obiekt do remontu.

Oferty K-11568 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Samochodownia PKP w Krakowie, ul. Siemaszki 1 ogłasza,
że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO następujące pojazdy:
— sam. m-<ki Fiat 1500. nr rej. KRA 423S, nr podw. 999579,

nr siln 702231. rok prod. 1981. stopień zużycia 65%, cena

wywoławcza 345 000 zł
— sam m-ki Fiat 1500 nr rej. KRA 095Z, nr podw. 1010967,

nr siln. 556592. rok produkcji 1983. stopień zużycia 55%.
cena wywoławcza 460 000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14.1.1988 r o godzinie 11 w PKP
Samochodowni. 31-201 Kraków, ul. Siemaszki 1

Pojazdy można oglądać na terenie PKP Samochodowni Kra­
ków. ul. Siemaszki 1. w dniach 11—13 01 1988 r. w godz.
10—12.30.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wa­
dium przetargowe w wysokości 30% ceny wywoławczej naj­
później w przeddzień przetargu. Informacji odnośnie wpłaty
wadium udziela PKP Samochodownia w Krakowie

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny K-11540

USŁUGI

MONTAŻ drzwi harmonijkowych
zabezpieczeń tapicerki. Plndel.
tel. 76-25-69

iPuiiuiHHinimnmuininnip

BIURO USŁUG

KOMPUTEROWYCH

OFERUJE:

Sytemy komputerowe
na IBM

Księgowość
Księgowość
Gospodarka

XTIAT Z

budżetowa “

inwestycyjna £

magazynowa S

„DOMUS” — poleca antywłama-
ńlowe zabezpieczenie drzwi: wy­
bór zamków. tapicerSkle wykoń­
czenie dostawa 1 montaż kąrnl-
szy, montaż drzwi harmonijko­
wych drewnianych. Tel. 66-93 -15,
godz. 10-18 g-49080
■gg»iggiggiggggggggggig>in*>*>8>>*U"

tu

PZ REMO

usługi
dezynsekcyjne

preparatami angielskimi g
o najwyższym standar- S

dzle, bei wyłączania obie- "

< tów i eksploatacji, do- S

godne terminy
Tel 12-93-41

al. Zaleskiego 4# S
31-525 Kraków S

K-3886 S
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Akademia Rolnicza im H. Kołłątaja w Krakowie, ał. Mickie­
wicza 21, W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda samochód marki Polski Fiat 125/1500 pick-up, nr rej
KRB 338 Y. stopień zużycia 60%. cena wywoławcza 420.400 zł-

Pojazd można oglądać w poniedziałki i środy w Dziale
Transportu Kraków, ul. Ks

Przetarg odbędzie się w

Dziale Transportu Kraków.

W razie nie sprzedania
odbędzie się w tym samym

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cać w kasie Akademii Rolniczej, al. Mickiewicza 21. w godz.
8—12. najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podawania przyczyn. K-11688
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E ZARZĄD OKRĘGU FWP W KRYNICY Ś

i zatrudni natychmiast
2 LEKARZY MEDYCYNY :

”
w podległym sanatorium uzdrowiskowym.

«• ■
~ Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. >

= Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: Zarząd :
- Okręgu FWP w

S Szczegółowych
S można zasięgnąć■■
“

Gwarantujemy
•imiiiiiiiiiiiHiiiiiinHitiamiimiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiniiiimiiim

I
Wojewódzki Szpitalu Chorób Płuc w Jaroszowcu f

k/Olkusza L

zatrudni zaraz I

HYDRAULIKA-SLUSARZA c

z uprawnieniami spawacza gazowego i elektrycznego,
Zapewniamy mieszkanie rodzinne na terenie zakła- Ą

du. Stołówka pracownicza na miejscu. K-11845 i3
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WSCHODNI OKRĘG ENERGETYCZNY
Elektrownia „Kozienice”

Elektrociepłownia „Radom” w budowie

kupi budynek
— typu pensjonatowego z przeznaczeniem na ośro­

dek szkoleniowo-wypoczynkowy na terenie wo­
jewództw: nowosądeckiego, krakowskiego, biel­
sko-bialskiego w miejscowościach wczasowo-tu­
rystycznych.

Oferty prosimy przysyłać pod adresem: Elektrocie­
płownia „Radom” w budowie, 26-600 Radom, ul Ener­
getyków 16. tel. 430-14 do 19. wewn. 314, 310

K-l 0963
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Krynicy, ul. Pułaskiego 7

informacji na temat zatrudnienia
telefonicznie — nr teł 22-60. 21-35.

mieszkanie. K-11101

Zakład Badawczo-Produkcyjny POB „OPAKOMET”
w Krakowie, ul. Pielęgniarek 7

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych następujących

pracowników:
O operatora obrabiarek sterowanych numerycznie
O elektronika
O ekonomistów
O zaopatrzeniowców
O inżynierów chemików
O technologa obróbki skrawaniem
O konstruktorów mechaników
O ślusarzy
O tokarzy
O frezerów
O szlifierzy

Zgłoszenia: Kraków, tel. 33-56-80 lub
wewn. 216.

33-28-33
K-l 1271

ru

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „POLIGRAF”
Kraków, ul. Obożna 10

odda w dzierżawę obiekt
w Zabierzowie

— nadający się na magazyny, o P»w. 150 m* wraz

z parcelą 0,2640 ha.

Informację o warunkach dzierżawy można uzyskać
w biurze Zarządu Spółdzielni lub telefonicznie
33-27 -03.

RÓŻNE

a

a

K-l 0369

n9*1
s

O
O
O
O Zaopatrzenie
O Kadry
O Systemy na zamówienie

Sprzęt komputerowy
• zwiększone]
niezawodności

IBM XT/AT

WARSZAWA, tel. 41-44-48
K-9898

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

B. T. „BALT-TUR” Sopot, ul
Chrobrego 3, tel. 51-14-66. telex
051-51-40 zaprasza (od stycznia do
maja) na wczasy dla osób z nad­
waga do ośrodka wczasowego
kat. w Kudowie. W programie
rekreacja odnowa biologiczna,
njskokaloryczna dieta, opieka le­
karska. Rezerwacja telefoniczna
teleksowa pisemna.
ODBIORCÓW odzieży z „teksasu”
— poszukuję. Kisiel Łódź, tel
14-14-83. K-11387

MUZEUM NARODOWE

w Krakowie

przyjmie do pracy
następujących pracowników:

■ wartowników straży przemysłowej
■ stolarzy
■ kasjera w niepełnym wymiarze godzin

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,
ul. Manifestu Lipcowego 12. tel. 22-75-92, 22-27-33. w

godz. 8—14.
K-l 1676
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„COCOM” Sp. z o.e. skrytka pocztowa 484 ul. War- «

szawska 11 40-009 KATOWICE tel. 53-84-09, 53-71-46 5

1 telez 315769 cocom pi

oferuje KUPNO i SPRZEDAŻ |
na dogodnych warunkach następującego sprzętu:

o MAGNETOWIDY i ODTWARZACZE

O VIDEO KAMERY

O TELEWIZORY produkcji zachodniej
O SPRZĘT KOMPUTEROWY

Jesteśmy upoważnieni do wystawiania rachunków "

dla jednostek gospodarki uspołecznionej.
Zapraszamy do obejrzenia naszej ekspozycji na Kr*- S

jowych Targach Poznańskich WIOSNA 1988 w dniach

15—18 marca 1988 r. K-10071 j
FitiiiiniiiiinniiiimiiiiimiiiinmiindiniimiiniimniimiiHiii

K-l 1536

FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT”
w Krakowie, ul. Rydlówka 5

zatrudni pilnie
■ specjalistę informatyka a praktyką w programo­

waniu i wdrażaniu systemów na mikrokompute­
rach IBM

■ mistrza ds. utrzymania ruchu z uprawnieniami
typuDdo15kV

® technologa — konstruktora ds. remontów
■ mistrza do działu narzędziowni
■ krajacza metali
S operatorów automatów tokarskich
H robotników transportowych
■ hartowników
31 galwanizerów
■ wiertaczy metali
■ szlifierzy
Zakład gwarantuje atrakcyjne wynagrodzenie wg

Zakładowego Systemu Wynagradzania Pracowników
oraz dodatkowe uprawnienia finansowe z tytułu ..Kar­
ty Górnika”.

Pracownikom 1 członkom ich rodzin zakład zapewnie
pełny zakres atrakcyjnych świadczeń socjalnych.

Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­
terowanie w kwaterach prywatnych

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Głównego Specjalisty ds Pracowniczych Kraków, ul.
Rydlówka 5, tel. 66-30-22. wewn. 31

Józefa 61. w godz. 9—12.

dniu 14.1.1988 r .o godzinie 10 w

ul Ks Józefa 61.
w/w samochodu, drugi przetarg
dniu o godz. 12.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

w Kryniey, ul. Kraszewskiego 37

zamieni
— fabrycznie nowego FSO 1500p 1987 na fabrycznie

nowy samochód dostawczy JMYSA lub ZUK

Informacji udziela lub zgłoszenia przyjmuje Dział
Głównego Mechanika, tel. 28-71—72, wewn. 23 lub Dy­
rektor Przedsiębiorstwa, tel. 20-55, w godz. 7—15

K-11594

I
I

Oferujemy do wymiany i sprzedaży
— 700 miejsc kolonijnych w obiekcie internatowym

w Gdańsku o wysokim standardzie.

Oferty prosimy składać pisemnie pod adresem; Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Szkolenia Zawodowego i

Spraw Pracowniczych Budownictwa Komunalnego,
Gdańsk, ul. Złota Karczma 1, teł. 475-691, 475-601,
475-683. K-10769

Fabryka Osłonek Białkowych w Białce koło Makowa Podha­
lańskiego, 34-220 Maków Podhalański, teł Maków Podh.
71-301 wewn. 71 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie robót budowlano-montażowych rozbudowy zes-

społu obiektów oczyszczalni ścieków, w tym:
— osadników — obiekty żelbetowe okrągłe o średnicy 9 m

— komór napowietrzania i zbiorników retencyjnych — obiek­
ty żelbetowe w formie prostopadłościenych zbiorników

— budynku stacji filtrów, dmuchaw i pompowni osadu
— budynku technologicznego — trzykondygnacyjnego o wy­

miarach 12,4X9.4 m. konstrukcja tradycyjna, stropy pre­
fabrykowane żelbetowe

— kanału odpływowego z rur stalowych o długości 2210 m

wraz z pompownią
— przewodów technologicznych, kanalizacji i sieci cieplnej

Ponadto przetarg nieograniczony obejmuje roboty moder­
nizacyjne branży budowlanej, elektrycznej i sanitarnej, ist­
niejącej czyszczalni ścieków.

W.w. prace objęte są zamówieniem rządowym.
Termin rozpoczęcia robót ustala się na II kwartał 1968 ro­

ku. Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ogłoszeniu w prasie
(licząc dzień ogłoszenia jako pierwszy) o godz. 11 w siedzibie
Fabryki Osłonek Białkowych w Białce koło Makowa Podha­
lańskiego.

Oferty należy składać w dziale inwestycji Fabryki Osłonek

Białkowych w terminie do 12 dnia od daty ogłoszenia w

prasie.
Z dokumentacją projektową i szczegółowymi warunkami

przetargu można zapoznać się w Fabryce Osłonek Białkowych,
począwszy od 1 dnia po ogłoszeniu w prasie.

Fabryka Osłonek Białkowych zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferty oraz uznania, że przetarg nie dał rezultatu — bez
obowiązku podania przyczyny K-l 1090

Pracownia Konserwacji Zabytków — Oddział w Krakowie, ul.
Miodowa 41. ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na

sprzedaż następujących pojazdów:
1. ŻUKA A13M. nr rej. KRC-041B, rok prod. 1974. stopień

zużycia 75%. cena wywoławcza 245.500 zł
ŻUKA Al IM. nr rej KRC-242B. rok prod. 1974. stopień
zużycia 75%. cena wywoławcza 245.750 zł

STARA A29. nr rej KRA-897U. rok prod. 1978. stopień gu-
żyeia 86%, cena wywoławcza 217.500 zł
autobus ROBUR LO 3000. nr rej. KRB-964Y, rok prod.
1978, stopień zużycia 83%. cena wywoławcza 233.850 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14 I 1988 r. o godz. 10 w sie­
dzibie Przedsiębiorstwa w Krakowie przy ul. Miodowej 41.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i osoby prywatne. Wadium w wysokości 10%

ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa
najpóźniej dzień przed przetargiem.

Wymienione pojazdy można oglądać codziennie (z wyj. dni
wolnych od pracy) w Bazie Usługowo-Produkcyjnej w Kra­
kowie. ul. Obrońców Modlina 7 w godz. 7—15.

Bliższych informacji
lub Główny Mechanik

Zastrzega się prawo
kit podania przyczyn.

2

3.

4.

udziela Dział Transportu. teł. 86-06-14
tel 55-20-60.
unieważnieni* prestargu bez obowiąz-

K-11544

JBPOŁEM-
POWSZECHNA SPÓŁDZIEL5

w Myślenicach

ZATRUDNI
na bardzo korzystnych warunkach

pracownika
do wykonywania usług szklarskich

na teranie miasta Myślenice
Zgłoszenia prosimy kierować: „Spotem”

Spółdzielnia Spożywców w Myślenicach,
tel. 205-24.

Powszechna

Rynek 20,

K-108S3

satrudnienia i płae
ekonomicznych
księgowości

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„CHEMOBUDOWA-KRAKÓW”
Kraków, ul. Stachowicaa 18

zatrudni
< ttumaesa jęsyk* niemiecfcleg* (prac* n* terenie

NRD)
♦ specjalistę ds.

♦ specjalistę ds

specjalistę ds.

< hotelów*

konwojenta
Informacji udziela Dział Kadr 1 Szkolenia Zawodo­

wego. tel. 22-21-60 łub 22-80-66, wewn. <20.
K-l 1606

SOBKĘa ■v

OKRĘGOWY ZAKŁAD TRANSPORTU

I MASZYN DROGOWYCH
Oddział Nr 1 Nowy Sącz. ul. Dojazdowa 7

organizuje
w dniach 30—31.12.1987

giełdę części zamiennych
— nadmiernych oraz ni©pełnowartościowych do sa­

mochodów ciężarowych: Żuk. Star. Skoda, Jelcz,
Ził. Kamaz oraz spycharki T100M i koparki
E302B.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112

ZATRUDNI NATYCHMIAST
O z-cę kierownika Bazy Transportu 1 Sprzętu d«.

ekonomicznych
O inżyniera lub technika na stanowisko mistrza

transportu i sprzętu
O inżynierów lub techników do Działu Przygotowa­

nia Produkcji
O inżynierów lub techników elektryków na stanowi­

ska mistrzów robót
O technika samochodowego do Działu Zaplecza Tech­

nicznego
O Inspektora
O inspektora
O inspektora
<0 księgowe
O inżynierów łub teclinlków do grupy regulacyjno-

-pomiarowej
O mechaników samochodowych i sprzętu
O elektromonterów

Pracownicy korzystają z przywilejów „Karty Pra­
cownika Budownictwa”. Przedsiębiorstwo zapewnia
zakwaterowanie w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuję i informacji udziela Dział Za­
trudnienia i Płac Kraków, ul. Dzierżyńskiego 112, pok.
140 I p.. telefon 37-05-87 oraz 37-55-55 wewn. 186 łub

I 187. K-l 1632

ds. ekonomicznych
ds. zaopatrzenia
ds. zatrudnienia i płae

K-l 1791

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM. ST. STASZICA W KRAKOWIE

zatrudni
W ZARZĄDZIE OSIEDLA STUDENCKIEGO

PORTIERÓW
w pełnym wymiarze godzin pracy.

Korzystne warunki wynagrodzenia i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Zarząd Osiedla Stu­

denckiego, Kraków, ul. Reymonta 73. p. 1 A, tel.
33-81-00. 33-91-00 wewn. 37-44. K-11114

Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowe Hutnictwa,
30-303 Krakftw, ul. Madalińskiego 11 a

ZATRUDNI
n* korzystnych warunkach finansowych:

O kierownika Działu Przygotowania Produkcji
<0 z-eę kierownika Wielkiego Zespołu Budów

O specjalistę d/s normowania
O specjalistę d/s szkolenia

W przedsiębiorstwie obowiązuje Układ Zbiorowy
Pracy dla Przemysłu Hutniczego i stosowany jest Za­
kładowy System Wynagradzania.

Weszelkich informacji udziela Dział Pracowniczy
PBMH Kraków, teł. 66-30-88 wewn. 21 lub 30.

K-l 1418

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana i Usług
Technicznych w Niepołomicach, Rynek 5,

POSIADA WOLNE MOCE PRZEROBOWE

na rok 1938 w zakresie prac:
<0 remontowo-budowlanych

brukarskich

posadzakrskich (podłoża płytki ceramiczne i PCV,
parkiety)

O •laktryeznych (pełny zakres)
O stolarskich (stolarka budowlana i nietypowa)

Zlecenia przyjmuję Dział Techniczny w siedzibie
Sp-ni, W przypadku usług dla ludności stosujemy ulgi
w wycenie robót. K-l 1739

-. .. . ...... ... .. ........

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Brzesku,
ul. Szezepanowska 17. tel. 301-21

ZATRUDNI
pracowników na stanowiskach:

O zastępcę dyrektora d/s produkcji
— wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe,

uprawnienia budowlane, min. 5-letnj staż pra­
cy na stanowisku kierowniczym

O głównego specjalisty d/s przygotowania 1 realizacji
produkcji
— wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe,

uprawnienia budowlane, min. 3-letni staż pracy
na stanowisku kierowniczym

O kierownik* budowy
O kierownik* zespołów magazynowych
O majstra budowlanego

Płace i warunki pracy zgodne z ZSW

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych, teł.
301-21. K-U891

ii

Zakłady Usługowe przy Gminnej Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska” w Michałowicach

| polecają swoje usługa
dla ludności i jednostek gospodarki uspołecznionej

w zakresie:

O remontowo-budowlanym
O malarskim

O dekaratwa
O elektro-instalacyjnym
O blacharstwa samochodowego
O wod.-kan. e.o. i gaz.

Bliższych informacji można uzyskać w biurze GS
Michałowice. K-l 1842
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WOJEWÓDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH

Rejon Utrzymania i Budowy Dróg w Krakowie,
ul. Dzierżyńskiego 22,

zatrudni zaraz
O operatora rozcielacza
O rozkładaczy mas bitumicznych
O spawacza tlenowo-gazowego
O elektryka samochodowego
O robotników niewykwalifikowanych
O kierownika grupy robót
O kierownika magazynu
Okierownika wytwórni mas bitumicznych 1 grysów
O specjalistę d/s transportu i sprzętu

Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w budow­
nictwie oraz uprawnienia wynikające z Karty Praco­
wnika Budownictwa.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra­
cowniczej. Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22. telefon
34-22-46. K-11823

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH W KRAKOWIE

zatrudni
Działu Finansowego
Działu Zaopatrzenia i Administracji
Działu Obrotu Towarowego

Brygady Remontowej Transportu

kierownika
kierownika

o
o
O kierownika
O kierownika

1 Sprzętu (ul. Wodna Boczna Ha)
O księgową materiałową
O inspektora d/a handlowych
O mechanika samochodowego
O kierowcę samochodu „Żuk”
O kierowców samochodów ciężarowych
O sortowaczy i sortowaczki surowców wtórnych oraz

pracowników magazynowo-transportowych
ORAZ na terenie woj. krakowskiego nowosądec­
kiego i tarnowskiego — ajentów skupu surowców
wtórnych z własnym transportem dostawczym
(możliwość dodatkowego przydziału paliwa) —

ewentualnie z własnym lokalem. Wynagrodzenie
prowizyjne w granicach 70 000 zł.

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych —

Kraków, ul. Westerplatte 12. tel. 22-88-48. K-11834
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Powstają nowe obiekty sportowe
i rekreacyjne

W Krakowie i województwie jest zbyt ma­
ło obiektów sportowych i rekreacyjnych.
Brakuje nie tylko hal, krytych pływalni czy
sztucznych lodowisk, ale także osiedlowych
boisk i nawet ścieżek zdrowia. Chcemy roz­
wijać sport, upowszechniać kulturę fizycz­
ną, ale nie będzie to możliwe bez rozbudo­
wy bazy. Dlatego też każda nowa inwestycja
służąca wyczynowi lub rekreacji jest cenna

i warta odnotowania.
Istnieje dość powszechna opinia, że w mie­

ście i województwie niewiele się robi w tym
kierunku, tymczasem co roku powstają no­
we obiekty, chociaż nie na taką skalę jak
byśmy sobie tego życzyli. Kilka przykładów.

Prądniczanka buduje obecnie halę pełno­
wymiarową wraz z zapleczem (gabinety od­
nowy, niewielki hotelik). Obiekt jest już w

stanie surowym, niestety nie uda się go od­
dać do użytku w pierwotnie planowanym ter­
minie. Wykonawca przerzucił bowiem pra­
cowników na inne budowy i przekazanie hali
sportowcom nastąpi dopiero pod koniec przy­
szłego roku. WŁKS Krakus Swoszowice w

bardzo szybkim tempie wybudował krytą u-

jeżdżalnię z zapleczem, obecnie powstają tu

boiska treningowe do piłki nożnej i dwa kor­
ty tenisowe, rozbudowuje się również bazę
noclegową oraz budynek, w którym mieszczą
się siłownia i szatnie. W Sułkowicach po-
wstaje pełnowymiarowa hala sportowa wraz

z zapleczem. Tempo prac jest szybkie, stoi
już konstrukcja tego obiektu, który ma być
gotowy w 1990 roku. Wolno przebiega budo­
wa stadionu piłkarskiego Garbarni, ale jedna
płyta jest już prawie gotowa i w przyszłym
roku piłkarze będą tu trenować. Sprawą naj­
pilniejszą jest teraz oddanie do użytku pa­
wilonu klubowego przy stadionie. Z przed­
sięwzięć turystyczno-rekreacyjnych trzeba

wymienić budowę wyciągu na górę Chełm
w Myślenicach oraz rozbudowę zaplecza bi­
wakowego na Zarabiu, a także nowe inwe­
stycje w Dobczycach, jak basen kąpielowy,
brodzik, pole biwakowe i zespół boisk.

Wiceprezydent m. Krakowa Marek Paszu-
cha przyjął wczoraj przedstawicieli wspo­
mnianych klubów oraz naczelników Myśle­
nic i Dobczyc, by podziękować im za rozbu­
dowę bazy sportowo-rekreacyjnej. W spotka­
niu wziął udział również dyrektor WKKFiT
Stanisław Słabowski. (tg)

Z kroniki MO
7? siekierą

domagał się wódki
Nie dla wszystkich Święta

były okresem spokoju j re­
fleksji. Wielu postanowiło się
wtedy na swój sposób zaba­
wić. W rezultacie...

W drugi dzień Świąt o godz.
15 dyspozytor Pogotowia Ra­
tunkowego w Niepołomicach
powiadomił RUSW w Wielicz­
ce o udzieleniu pomocy ambu­
latoryjnej Władysławowi M. z

Woli Zabierzowskiej, u które­
go stwierdzono rany cięte na

głowie, plecach i nogach. Jak
ustalono, w Wigilię o godz. 19.30
do jego mieszkania przyszedł
Adam M. z Zabierzowa Bo­
cheńskiego domagając się wód­
ki bądź pieniędzy na jej za­
kup. Gdy tego nie otrzymał
postanowił przekonać niego­
ścinnego gospodarza, bijąc go

dotkliwie. W ruch poszła na­
wet siekiera. Ten mocny „ar­
gument” skłonił pobitego męż­
czyznę do wyciągnięcia ze

schowka i wydania 28 tys. zł.
To też uratowało go przed
nieobliczalnymi w skutkach
następstwami. Wigilijny „gość”
uciekł. Jednakże niezbyt długo
cieszył się łupem i wolnością.
Sprawna akcja milicji zakoń­
czyła s.ię sukcesem. Teraz
przyjdzie mu odpowiedzieć za

swój czyn.

Skradziono orła
z pomnika

Do różnych kradzieży docho­
dzi, jednakże o takiej jeszcze
nie pisaliśmy. 26 grudnia w

posterunku MO w Sułoszowej
zgłoszono, że nieznani sprawcy
skradli godło państwowe z

pomnika znajdującego się w

tej miejscowości. Dokonano te­
go odkręcając śruby mocujące.
Orzeł był wykonany z brązu, a

jego wartość oceniono na 100
tys. zł. Poszukiwania złodziei
trwają.

Szesnastoletni

włamywacze
To były prawdziwe ranne

ptaszki. Była dokładnie godz.
6.20 rano w niedzielę, kiedy
załoga radiowozu WUSW za­
trzymała na gorącym uczynku
włamywaczy do Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w Krakowie.
Okazali się nimi 16-letni Zbi­
gniew L., uczeń 8 klasy szko­
ły podstawowej w Koninie i
rówieśnik Robert Ę., uczeń
8 klasy szkoły podstawowej z

Gdańska. Przy zatrzymanych
znaleziono przedmioty przygo­
towane do wyniesienia. Postę­
powanie w sprawie szesnasto­
letnich włamywaczy prowadzi
DUSW Śródmieście. (koź)

W Nowej Hucie postawiono jasny cel

Zwiększyć dostępność
i atrakcyjność usług

STARY — SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): B. Schaeffer: Scena­
riusz dla nie istniejącego, lecz

możliwego aktora instrumentalne­
go — 19.30, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): P. Handke: Kas­
par — 19.15, LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): L. Rydel: Betlejem pol­
skie — 13.

Kabarety na start

W dniach 23—24 stycznia
1988 roku odbędą sie krakow­
skie eliminacje Ogólnopol­
skiego Młodzieżowego Prze­
glądu Piosenki w kategorii
kabaretów i klubów piosenki.
Głównym warunkiem udziału
jest przygotowanie 30-minuto-

wego programu muzycznego,
kabaretowego lub muzyczno-
-estradowego.

Chętni proszeni sa o prze­
słanie w terminie do 15 sty­

cznia 1988 r. zgłoszenia za­
wierającego: nazwę i siedzibę
klubu lub kabaretu, ilość wy­
stępujących osób i wymaga­
nia techniczne. Niezbedne jest
też nadesłanie wraz ze zgło­
szeniem pełnego prezentowa­
nego programu (w trzech
egzemplarzach).

Organizatorem eliminacji
jest Młodzieżowa Agencja
Kultury ZSMP (Kraków, ul.
Mikołajska 2. tel. 22-17-29,
22-94-12) gdzie można uzyskać
szczegółowe informacje.

• NCK (pl. Centralny): Pa­
storałki ,.W Betlejem mieście”
— w wyk. zespołu pieśni i
tańca ..Nowa Huta” — 18.

• Klub „Strych” (Masar­
ska 14): Zajęcia z togi tybe­
tańskiej — 19.

• Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD (Stolarska 13):
Wystawa modeli kolejowych
TT (10—17).

Zaradna konkurencja
Nie tak dawno w publika­

cji pod tytułem „Laur naj­
tańszy” poinformowaliśmy, że
ta spółdzielnia najtaniej i
najsolidniej wykonuje usługi
pogrzebowe. Opierając się na

materiale przesłanym nam

przez władze spółdzielni do­
daliśmy, że drożej sprzedają
swoje usługi prywatne zakła­
dy tej samej branży. W związ­
ku z tą informacją pojawili
się w redakcji trzej właści­
ciele prywatnych karawanów
i w oparciu o przyniesione
przez siebie cenniki i rachun­
ki wykazali, że niejednokro­
tnie to właśnie oni, a nie
spółdzielnia, żądają mniej od
klienta. Ich zdanie poparli
również Czytelnicy.

W Krakowie działają dwie
firmy zajmujące się transpor­
tem zwłok, prowadzone przez

Andrzeja Komorowskiego
przy ul., Tetmajera 83, tel.
55-19-06 oraz Jerzego Rumia­
na os. Kazimierzowskie 31/51,
tel. 47-05-60. Trzecia mieści się
w Skawinie i prowadzi ją
Paweł Krzywoń przy ul. Po­
niatowskiego 1/16, tel.
76-14-46. Wszyscy trzej tak­
townie acz stanowczo zaprze­
czyli opinii jaką wystawiła
im Spółdzielnia „Laur”. Po­
informowali ponadto, że w

dni wolne od pracy, kiedy
„Laur” umywa ręce od wszel­
kiej roboty, do dyspozycji
klienta pozostają właśnie oni.
Nie jest też tajemnicą, że za­
trudniani przez spółdzielnie
tragarze w rytualnym już
chyba geście po skończeniu
posługi mają w zwyczaju
.„pozataryfowe” wyciągać rę­
kę w znanym, proszącym ge­
ście.

— Nigdy nie zdarza nam się
— mówi p. Andrzej Komo-,
rowski — gdy pokrywają się
trasy przewozów, zabierać wię­
cej niż jedną trumnę, choć­
by to wiązało się z naszą stra­
tą. Tego zarzutu w waszej pu­
blikacji wprawdzie nie było,
jednak z pewnych względów
podkreślam to. W tym niepo­
pularnym zawodzie też trze­
ba kierować się etyką. Kon­
takt z ludzkim nieszczęściem
z jednej strony i chęć łatwe­
go zysku z drugiej jakoś nie
mogą pogodzić się w moim
sumieniu.

Tak to już jest w konkuren­
cji, że rywalizujący ze sobą
usługodawcy psioczą wzajem
na siebie w trosce o przycią­
gnięcie klienta. By nie stać
się stroną w sporze pozwól-
my, by czas i klient rozstrzy­
gnęli kto zostanie, a kto pój­
dzie z torbami.

(jz)

Klub honorowych
krwiodawców w ZPT
Klub Honorowych Dawców

Krwi w Zakładach Przemysłu
Tytoniowego powstał ćwierć
wieku temu jako jeden z

pierwszych w Krakowskiem.
260 członków klubu, w tym
42 kobiety, niesie pomoc i ra­
tuje życie w każdej sytuacji.
W ciągu 25 lat swej działal­
ności honorowi dawcy z

ZPT oddali ponad 2 300 li­
trów życiodajnego płynu. Re­
kordowy był rok 1985, kiedy
do Wojewódzkiej Stacji
Krwiodawstwa przekazano
235 1 krwi, zaś w tym roku
połowę mniej. Wśród dawców
największej ilości krwi są m.

in. Stanisław Długosz uhono­
rowany medalem „Zasłużony
dla zdrowia narodu” (ponad
27 1), Tadeusz Stańczyk (po­
nad 20 1), Piotr Kot (ponad
16 1), a wśród kobiet wyróż­
niają się m. in. Zofia Braś,
Michalina Zborowska. Z oka­
zji 25-Iecia klub uhonorowano
odznaką PCK. (ECe)

PROGRAM I

9.00 Dla młodych widzów:
„Chłopcy z Baker Street”, ode.
1 — serial prod. ang.

9.30 „Domator”
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 ..Domator”
10.20 „Na przyszłość będzie­

my sprytniejsi, stary” — ko­
media prod CSRS

11.45 .Domator”
12.00 ..Sceny rodzajowe w

malarstwie polskim” — serial
dokum, TP

Na terenie Nowej Huty bli­
sko 70 procent usług świad­
czonych jest przez zakłady
rzemieślnicze. Bardzo często
prywatne zakłady jako jedyne
działają w nowo wybudowa­
nych i rolniczych osiedlach.

Rzemieślnicy proponują w

sumie 63 rodzaje .najróżniej­
szych usług, z których najlicz­
niejszą grupę stanowią spe­
cjalności budowlane i odzie­
żowe. Coraz poważniejszy
procent zaczynają też stanowić
usługi opierające się na wdro­
żeniach wszelkich nowinek
technicznych i supernowocze­
snych rozwiązań. Dowodem na

to działający na terenie dziel­
nicy jedyny w Polsce połud­
niowej. zakład spawania i szy­
cia silników. Prowadzi się
również tak ważną obecnie
produkcję antyimportową np.
jako jeden z trzech w kraju
na terenie Nowej Huty fun­
kcjonuje zakład regeneracji
palników gazowych.

Nigdy jednak nie jest tak
dobrze, żeby nie mogło być le­
piej. Zwłaszcza że dostępność
usług nie wszędzie w Nowej
Hucie jest jednakowa (dotyczy
to zakładów uspołecznionych

jak TÓwnież rzemieślniczych).
Najlepiej jest, w centrum, go­
rzej — w nowo budowanych
oraz rolniczych osiedlach,
gdzie sytuację najczęściej ra­
tują jedynie rzemieślnicze
punkty usługowe.

Dlatego też władze dzielni­
cy przyjęły do realizacji pro­
gram rozwoju drobnej wy­
twórczości i usług na lata
1986—1990. Przewiduje on u-

rućhomienie 13 uspołecznio­
nych punktów usługowych o-

raz 102 . zakładów' rzemieślni­
czych, w tym 57 usługowych
różnych branż. Ponadto zamie­
rza się doprowadzić do stanu,
by jakość i terminowość usług
nie wywoływała krytyki,
istniejąca baza lokalowa była
należycie wykorzystana, zaś

jej wygląd przyciągał a nie
odstraszał. Planuje się również

zintensyfikować zbiórkę i wy­
korzystanie surowców wtór­
nych. W dobie poszukiwań o-

szczędności jest to bardziej niż

pożądane. (koż)

Pozostałe nieczynne.

WTOREK

GRUDNIA

Tomasza

jutro
Eugeniusza

O centrali telefonicznej w magistracie
bez tajemnic

Od kilkunastu dni w Urzę­
dzie Miasta Krakowa działa
nowa centrala telefoniczna u-

możliwiająca połączenie ze

wszystkimi wydziałami. O

tym wie każdy kto korzysta z

tego udogodnienia. Nie wszyscy
jednak znają historie bata­
lii o to nowoczesne urządze­
nie. Zastąpiło ono centralę,
która od 1952 roku — pomi­
mo określenia przez fachow­
ców jej technicznej żywotno­
ści na 20 lat — służyła nie­
przerwanie do chwili obecnej.
Musiała. Zapoczątkowane w

1976 roku starania o sprowa­
dzenie nowej do Krakowa,
stały się realne dopiero 9
lat później. Po wcześniejszym
zdobyciu wsadu dewizowego
niezbędnego do wyproduko­
wania centrali i spełnieniu
odpowiednich warunków tech­
nicznych. Konieczna stała się
również adaptacja i moderni­
zacja pomieszczeń, gdzie mia­
ła stanąć centrala. Oddzielny

rozdział stanowią prace tele­
techniczne. Dla zobrazowania
skali trudności wystarczy po­
wiedzieć, że wykonując robo­
ty przy ul. Franciszkańskiej
numerowano kostki z bruku,
by po zakończeniu prac tra­
fiły na swe poprzednie miej­
sce. Pomimo tego rodzaju róż­
nych problemów udało się po­
myślnie uporać z tym waż­
nym zadaniem. Automatyczne
połączenia telefoniczne z U-
rzędem Miasta stały się fak­
tem.

Z tej właśnie okazji wczo­
raj odbyło się spotkanie z

wykonawcami centrali tele­
fonicznej. Najlepszym z nich,
przedstawicielom firm specja­
listycznych, które uczestniczy­
ły w urzeczywistnieniu tego
ważnego zadania, wiceprezy­
dent m Krakowa Marek Pa-
szucha wręczył Złote Odznaki
,.Za pracę społeczną dla m.

Krakowa” oraz okolicznościo­
we adresy. (koż)

Wieści Z Myślenic bileuszu 650-lecia nadania

Myślenicom praw miejskich.
Ukonstytuowały sie . nowe

władze Towarzystwa Miłośni- Za serwowanie smacznych
ków Ziemi Myślenickiej w i zdrowych posiłków należąca
Myślenicach. Przewodniczą- do Powszechnej Spółdzielni
cym Zarzadu został Antoni Spożywców „Społem” w Myśle-
Pitala, Komisji Rewizyjnej nicach restauracja ..Myśleni-
Stanisława Julisrewska a Sa- czanka” zdobyła ostatnio znak
du Koleżeńskiego Kazimierz jakości. Jej długoletnim kie-
Kosek. Przyjęto także do rea- równikiem iest Maria Kania,
lizacji program działania na Wyróżnienie przyznano także
następna kadencje. Uwzgled- stołówce pracowniczej tej
nia on głównie przygotowania spółdzielni, której szefem jest
do obchodów w roku 1992 ju- Genowefa Chmiel. (MS)

Szykują się atrakcje

Spod baldachimu
Do zakończenia budowy ho­

telu „Kongresowego” zwanego
teraz już oficjalnie ..Forum-
Kraków” jest już bliżej niż
dalej. Znajdzie sie w nim 240

standardowych dwuosobowych
„numerów”, . 25 pokoi typu
studio, 10 apartamentów dwu-
pokojowych. 3 apartamenty
trzypokojowe i dwa super-
apartamenty.

Apartament królewski za­
pewni takie widoki jakich nie
miał nawet król na Wawelu.
Oto jedząc na przykład wie­
deńskie śniadanie w łóżku z

baldachimem bedzie można

przez okno spoglądać na kró­
lewski zamek. Natomiast
świeżo poślubieni małżonko-

na okrągłym łożu
wie zainteresują sie zapewne
apartamentem „Romeo i Ju­
lia”. którego atrakcja oprócz
królewskich widoków bedizie
okrągłe łoże. Takie samo ja­
kiego zażyczył sobie pewien
otyły Grek przybywający
przed laty uświetnić sopocki
festiwal, co o mały włos nie
wpędziło w tarapaty organi­
zatorów tej przemiłej impre­
zy.

Za kilkanaście tygodni ta­
kie fanaberie i ekstrawagan­
cje nikogo już w Krakowie nie
zaskoczą — będziemy, w peł­
ni przygotowani. Ceny przy­
jemności w obu wypadkach
jeszcze nie ustalono.

(jb)
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Rzeźby Vezhdiu
Radishova w Galerii

ZAR

W Galerii Związku Artystów
Rzeźbiarzy przy ulicy Brac­
kiej czynna jest wystawa
rzeźby bułgarskiego artysty
VEZHDIU RADISHOVA. Na­
leży do twórców młodego po­
kolenia. ale ma już znaczący
dorobek, który przyniósł mu

uznanie nie tylko w kraju.
Uhonorowano go licznymi na­
grodami, m. in. w 1981 roku
Złoty Medal „Dante Alighieri”
na Międzynarodowym Bien­
nale Rzeźby w Rawennie, w

1985 roku Honorowy Złoty
Medal Europejskiej Akade­
mii Sztuki w Paryżu i tytuł
aktywnego członka tej aka­
demii. jest także członkiem
Jesiennego Salonu Impresjoni­
stów w Paryżu. To wyróżnie­
nie uważa za szczególnie sa­
tysfakcjonujące. daje mu bo­

wiem możliwość częstego wy­
stawiania w stolicy Francji.

Rzeźby, które Radishov pre­
zentuje w Galerii ZAR w

Krakowie wykonane sąw
brązie i charakteryzują sie
bardzo interesująca forma. In­
teresuje go głównie człowiek,
uprawia więc sztukę figura­
tywną.

Wystawa zorganizowana zo­
stała w ramach współpracy
nawiązanej między Zarządem
Głównym Związku Artystów
Rzeźbiarzy i Związkiem Arty­
stów Bułgarskich. Krakowscy
rzeźbiarze Małgorzata Olkuska
i Krzysztof Nitsch wystawiają
w tym samym czasie w Reno­
mowanej galerii w Sofii.

Magdalena
Abakanowicz

zaproszona do Seulu

Letnim Igrzyskom Olimpij­
skim w Seulu będzie towarzy­

szyć wiele imprez kultural­
nych. Odbędzie się m. in. mię­
dzynarodowe sympozjum rzeź­
by. Do udziału w nim zapro­
szono artystów rzeźbiarzy z

15 krajów. Wśród zaproszo­
nych znalazła się także Pol­
ka — wybitna artystka Mag­
dalena Abakanowicz.

Gumografia w klubie

„Akropol”

Interesującą wystawę foto­
graficzną oglądać
klubie „Akropol”
czku Studenckim

można w

w Miaste-
w Krako­

wie. Tematem wiodącym wy­
stawy jest technika tzw. gu-
mografii pozwalająca na uzy­
skiwanie bardzo ciekawych ar­
tystycznie efektów. Zdjęcia
wykonane ta technika spra­
wiają wrażenie malowanych
obrazów. Dzieje się to za spra­
wą nakładania na papier fo­
tograficzny warstwy światło­

czułej. w składzie której znaj­
duje się guma, ziemia okrzem­
kowa i inne substancje. Mo­
żliwość nakładania kilku
warstw światłoczułych, stoso­
wanie gumy wielobarwnej da­
je w rezultacie znakomite wy­
niki — nie jest to typowa fo­

nografia. ale też nie malar­
stwo. W każdym razie ogłada
się z przyjemnością.

Na wystawie zaprezentowano
także prace wykonane inną no­
woczesną techniką. Sa to tzw.

struktury — obrazy z mi­
kroskopów skaningowych. Au­
torami eksponowanych foto­
gramów są: Aleksander Mitka
(specjalista od gumografii).
prof. Marian Mięsowicz, doc.
Józef Machowski, dr Adam
Komarzewski oraz pracowni­
cy Instytutu Metalurgii AGH.
Wystawę oglądać można w go­
dzinach popołudniowych i
wieczornych (od godz. 15 do
21).

(or)

13.30 TTR — matem., sem.

3: Parabola
14.00 TTR — mechan. roln.,

sem. 3: Mechaniz. zbioru zie­
lonek na' kiszonki

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

..Rambit” — teleturniej
17.15 Teleexpress
17.30 Samo zdrowie
17.40 Gazeta Rolnicza
18.00 „Hart rouge” — pro­

gram rozrywkowy
18.30 Klinika Zdrowego

Człowieka

tV-PROGRAM

18.50 Dobranoc: „Wodnik
czapeczka”

'

19.00 Program publ.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Na przyszłość będzie­

my sprytniejsi stary” — ko­
media prod czechosł.

21.25 Międzynarodowe spot­
kania wokalistów jazzowych

21.50 Telewizyjny film

dokum. „Spotkanie z Rappers-
Wilem” rei. G. Dubówśki, M.
Bocheńska

22.15 Telewizyjny Informa­
tor Wydawniczy

22.35 Relacja z losowania
Krajowej Loterii Pieniężnej

22.40 DT — komentarze

program ii

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 ..Moja Japonia”.' 'ode. 4

— serial dokum prod. węg.

19.00 „Ballada o drodze” —

progr. rozr.

19.30 Wiklinowe żniwa —

rep.
20.00 „Klucz do nowej mu­

zyki” — o twórczości Krzysz­
tofa Meyera

21.10 „Polak dzieli” — rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje wielkiej li­

teratury rosyjskiej: „Szlachec­
kie gniazdo” reż. A. Michał-
kow-Konczałowski

23.30 Wieczorne wiadomości

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Między ustami a brzegiem pucha­
ru (poi. 15 lat) — 16.15, Mona Li­
sa (ang 18 lat) — 18.30; Mucha

(USA 18 lat) - 20.45 (przedprem.).
KULTURA (Rynek Gł. 27): Cotton
Club (USA 18 lat) — 9, 11.30, 30.15;
Przygody Robinsona Cruzoe (radź,
b.o .) — 14; Matka Królów (poi. 15

lat) — 16, 18. KSF MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Misja (ang. 15 lat) —

15.45, 20.15; Iluzjon — film prod.
weg. z cyklu „Człowiek i

wojna” — 18. PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 12; Nieśmiertelny
(ang. 15 lat) — 10, 13, 15, 17,
19. ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Misja specjalna
(poi. 15 lat) — 16 Gonza — wo­
jownik (jap. 18 lat) — 18.15 Betty
(fr. 18 lat) — 20.45 (przedpremiera)
Światowid mała sala: Po-

ASTRONAUTYKI (aleja Planu 6-

-letniego 17): (niecz.) . TPSP (plac
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): „Emo­
cje” — wyst mai. G. Janssena z

RFN (10-17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA Wystawa
prac fotograficznych w. Ma­
zura 1 P. Jaroszewskiego
(10—20). GALERIA (13—13)
KLUB MPiK (plac Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20). OŚRODEK TE­
ATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5):
Wystawa projektów T. Kanto­
ra do spektakli „Szewcy” i „Bal­
ladyna” (11—14). GALERIA
ZPAF (św. Anny 3): (10—18). WIE­
LICZKA — ZAMEK ŻUPNY (8.30—

18). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH: (niecz.) . KOPALNIA SOLI

(niecz.) .

szukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) — 15; Niesamowity jeździec
(USA 15 lat) - 17 .15, 19.30.
SFINKS — STUDYJNE (Majakow­
skiego 5): Kronika wypadków mi­
łosnych (poi. 15 lat) — 16, 18. 20.

TĘCZA (Praska 52): Powrót do

przyszłości (USA 12 lat) — 16.30;
Bohater roku (poi. 15 lat) — 18.30 .

UCIECHA (Boh. Stalingradu 16);
Po godzinach (USA 18 lat) — 16.15;
Misja (ang. 15 lat) - 13.30; Kro­
kodyl Dundee (austral. 18 lat) —

21 (przedpremiera). WANDA (Wa­
ryńskiego 3): Cudowne dziecko

(pol.-kanad. b .o.) — 10, 12; Przyja­
ciel wesołego diabła (poi. b.o .) —

16; Tysiąc miliardów dolarów (fr.
15 lat) — 17.45; DKF — X Muza:

Pretty Baby (USA) — 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): C.K. Dezer­
terzy, cz. I i II (poi. 18 lat) —

16.15; Ballada o Narayamie (jap.
18 lat) — 19.30. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Czarne stopy (poi. b.o.)
— 10; Wielki bieg (poi. 15 lat) —

12.15; Indiana Jones (USA 15 lat)
— 16.15; Obywatel Kane (USA 15

lat) — 18.30; Blue velvet (USA 13

lat) — 20.45 (przedpremiera).
WRZOS (Zamojskiego 50): Obcy —

decydujące starcie (USA 15 lat) —

15, 17.30; DKF — 20. ZWIĄZKO­
WIEC — STUDYJNE (Grzegórzec­
ka 71): Powrót do przyszłości
(USA 12 lat) — 15, 17; Lampart
(wł. 15 lat) — 19. VIDEO KDK (Ry­
nek Gł. 27): Flfc story (fr.) — 11;
Kot (fr.) — 13.
WYPOŻYCZALNIA VIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 86): (10—13).

ALWERNIA — Chemik: Critters

(USA 12 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Prywatne śledztwo (poi. 18

lat); Piramida strachu (USA 12

lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Elektroniczny morderca (USA 15

lat). PROSZOWICE — Syrenka:
Rykowisko (poi. 15 lat). WIELICZ­
KA — Górnik: Mewy (poi. 15 lat);
Pechowiec (fr. 12 lat).

Pozostałe nieczynne.

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Pokonkurs. wyst. tra­
dycyjnych ozdób choinko­
wych (8—21). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wyst. re­
kwizytów kolędniczych ze zbio­
rów własnych i z muzeum w Rab­
ce (10—15). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Maja
1): (10—14).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40, CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19 a, CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Prokocim, LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23 a, OKULI­
STYCZNY: Witkowlce, UROLOGI­
CZNY: Grzegórzecka 18.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko-
iwe. Łazarza 14. tel 999. zachoro­

wania I przewozy - tel 22-39 -99;
centrala telefoniczna 32-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel. 66-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) - tel. 55 -59-99 . Lotnisko

(Balice) - tel. 11-19-99 Nowa Hu­
ta (Sieroszewskiego 30), wypadki —

tel. 44-42-91 i 44-49-99 Krowodrza 1,
(Kazimierza Wielkiego 117) — tel.
33-39-99, Krowodrza II (Białoprąd-
nicka 8) — tel. 34-39 -99, Krzeszowi­
ce —, tel. 99 i 206-20, Jerzmanowi­
ce — tel. 48, Proszowice — tel. 9,
Myślenice - tel. 999 t 201-80, Ska­
wina (Kazimierza Wielkiego 4), tel.
dla mieszkańców 999. tel. miejski
76-14-44, Wieliczka (Powstańców
Śląskich 8) - tel. 999 t 78-12-39.

Niepołomice — tel. alarmowy 198,
tel. miejski 21-02-09, Iwanowice,
tel. 99 oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitali wg rejonizacji.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00

T.00, 8.00, 9JH), 10.00, 12.05

14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.03

22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln., 5.25

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30—8 .(10
Poranne sygnały, 8.05 Obserw.
8.15 Muz. 8.30 Przegl. prasy. 8 .45
Żołn, zwiad, 9.00—11 .00 Cztery Po­
ry Roku, 11.00 Konc. przed hejna­
łem, 11.57 Komun, o st. wód, 12.;:o
Muz. folk, malow., 12.45 Roln.

kwadr., 13.00 Komun., 13.05 Radio
kierowców, 13.30 Przeboje mi­
strzów: M. Ravel, 14.05 Mag. Muz.

„Rytm”, 16.05 Muz. 1 aktualn. 17 .00
Ten stary, dobry jazz, 17.30 Za

prasz. do myślenia. 17.50 Kto
tak pięknie gra: J. Skrzek.
18.05 Problem dnia, 18.20
Z radiowych studiów — Konc.

dnia, 19.30 Radio dzieciom: „Kole­
żanka z tamtej strony”, 20.07 Na

margin. wyd. 20.10 Komun. Tot.

Sport. 20.15 Konc. życzeń, 20.39
20.40 w kilku taktach, w kilku
slow. 20.45 „Baśnie i legendy li­
tewskie” — fr., 21.00 Komun. 21 .05
Kron. sport., 21.30 Klasycy operet­
ki, 22.05 Polscy bohaterowie Paź­
dziernika, 22.15 Wiecz. Chopinow­
skie — nokturny w interpret. C.
Arraua. 23.15 Panor, świata. 23.30
Dla tych co nie lubią rocka, 23.55
Północ poetów — Wiersze K. Woj­
tyły.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05-8.00, 13.05—13.20, 17.05—18.30
KRAKÓW NA ANTENIE: Co nie­
sie dzień, 7.45 „Ostygłe emocje" —

ode., pow. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna seren., 8.40 StereoL
archiwum poi. pios. 9.00 „Wysłan­
nik’ — od. pow., 9.20 Muz., którą
lubi A. Chodakowska, 9.50 „Tam
piaski śpiewają” — ode. pow., 10.00
Godz. melom., 11.00 Zawsze po je­
denastej, 11.10 Muz. non stop, 12.00

Polscy laureaci Mięęizynar. Konkl

Muz., 12.25 Z nagrań Ork. G . Mil­
lera. 13.05 Nie tylko o piłce.
13.20 Z malowanej skrzyni. 13.30
Album operowy, 14.00 Przeboje
sprzed lat, 15.00 Pamiętniki i

wspomn. 15.10 Konc. na bis, 16.00
Dzieła, style, epoki, 16.50 „Tam
plaski śpiewają” — ode. pow.,
17.05 Co niesie dzień, 17.20 Progn.
pog. 17.30 Polska współcz. poezja
1 Polacy na Wileńszczyźnie. 18.00
Helikon. 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór w filh. 21 .15 Wiecz. reflek­
sje. 21.20 Od ragtime’u do swinga.
21.30 Nagr. wiecz. 21.35 Z cyklu „Pi­
sarz o sobie i Innych”. 22.10

Słuchajmy razem. 23.00 Po prostu
miłość, 23.20 Muz, naszych czasów,
24.00 Głosy, instrumenty, nastroje,
0,50 Miniat. literackie.

wystawy^
ZBIORY SZTUKI NA WAWE

LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNI I ZBROJOWNIA
(10—15).

‘ MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
t GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wyst „Lenin w Polsce”, „Re­
wolucją - Socjalizm - Pokój”
..Rewolucja Październikowe w pol­
skiej 1 radzieckiej sztuce plasty­
cznej” (9—18, wst. Wól.). DOM LE­

NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”. „Lenin w filatelistyce”
(9—15. WSt WOl.). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY"
(Rynek Gł. 33): Wyst. „Z dziejów
t kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: „Najpięk­
niejsze szopki” — wyst. pokonkur­
sowa (9—17). JANA 12: Wysta­
wa - Militaria 1 zegary
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst. „Z dziejów kult.

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa: „Oficyna Introligatorska R

Jahody” (10—14 po zgłoszeniu pod
nr. tel. 22-53-93). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.). MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wyst.: .. Starożytność
l średniowiecze Małopolski”; „Pra­
dzieje Nowej Huty”. „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”. „U.
chronić od zniszczenia”; „Sztu­
ka tybetańska” (14—18). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): (11—17). BWA (pl. Szczepań­
ski 3a): Wyst. „Sztuka użytkowa
87”; „Współczesna radziec­
ka Ilustracja książkowa” —

(11—18). GALERIA ARKA­
DY (plac Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl Szczepan.
skF 5): (10-18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 3): (niecz.) . KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (plac Szczepań­
ski 9): (12—17 .30, wst. wol.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19):
(10—15.30). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Wyst. prac T. Brzozow­
skiego; „Pobyt cesarza Francisz­
ka Józefa w Krakowie i Lwo­
wie” (wyst. akwarel) (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(niecz.). MUZEUM LOTNICTWA I

INFORMACJA APTECZNA: tel.
11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71.

Długa 88— tel. 33-42-90.
Krakowska 1 — tel 66-23-21.

Pstrowskiego 98 — tel. 60-69-50, Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55 -51-87,
Kazimierza Wielkiego 117, tel.
37-44-01, Nową Huta: Centrum A
— tel. 44-17-36, al. Rewol. Paź­
dziernikowej 6, tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE: (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach < Niepołomicach

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki:
6.00 24 godziny w 10 minut, 7.00, 8,
9, 12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki,
7.30 Polit. dla wszystkich, 8.10 Czy
mówisz po polsku? 8.30 „Piana
złudzeń” ode 23 (powt.), 9.05 Każ­
dy gra Inaczej, 9.40 Muz. Inter-

klub, 10.00 „Beniowski” ode. 15

(powt.), 10.30 Polskie archiwum

jazz., 11.00 Miniat. poet.: W stylu
koncertującym. 11 .30 Są sprawy,
11.40 Folk w pigułce, 11.50 „Dzieci
Arbatu” ode. 48 (powt.), 12.05 W

tonacji Trójki, 13.00 „Piana złu­
dzeń" ode. 24, 13.10 Powtórka z

rozrywki, 14.00 Małe kaprysy wiel­
kich mistrzów. 15.05 Reggae —

pieśni wędrowców, 15.40 „Jawa 1
mrzonka” — Antoni Słonimski,
16.00—19.00 Zaprasz. do Trójki,
17.30 Polit. dla wszystkich, 18.05
Inf. sport., 18.15 Akcenty „Trój­
ki”, 19.00 Życie zwane poświęce­
niem, 19.30 Złote lata bluesa. 19.50
„Dzieci Arbatu” — ode. 49, 20.00

Cały ten rock. 20.45 Warsztaty li­
ter., 21.00 Mistrzowie franc. baro­
ku, 21.45 „Jawa i mrzonka” —

Antoni Słonimski. 22 .05 „24 godziny
w 10 minut” I taf. sport.. 22 .15
Duke Ellington 1 jego muz.. 22 .45
„Jawa i mrzonka” — Antoni Sło­
nimski, 23.00 Opera tyg.: Puccini

„Gianni Schiochi", 23.15 Elektroni­
czna fantazja. 23.50 „Laterna ma-

gica” — fr.

inne....-
NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21 .30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (9—20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG 4- pielęgniarki) —

teL .66-30-00 (11—17).

POMOC DROGOWA FZMot. (ul.
Kawiory 3): 37-55-75 (7—15) i (16—
22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„FOLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel 12-20-38 I 12-41-84 (8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.
21-54-14 (10—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA RO­
DZICÓW: 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW; 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGU:
21-00-80 (18—19).

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

10.00 „Mrozek” — film radź.
15.50 Młody sport
16.20 Spotkanie z przyja­

ciółmi
17.00 „Jack Holborn” (2)
18.20 Wieczorynka
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Problemy sercowe” —

film węg.
21.20 Najlepsi sportowcy

1987
22.00 Echa muzyczne

PROGRAM II

16.00 Okna wszechświata
16.30 „Gagman” (4)
17.00 „Zbłąkany biegacz” —

spektakl TV
18.20 „Brazylia. Brazylia” —

film dok.
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
21.30 Aktualności
22.15 „Pan profesor zako­

chał sie” — humoreska

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie kierze odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny SŁAWOMIR J. TAR­
KOWSKI. Kolegium w składzie: Janusz

Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpo­
wiedzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj, Wojciech Ma­
chnicki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon
Rajca, Edward Wąsik — z-ca red naczelnego. Adres redakcji 31-072 Kraków, ul.
Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków I skr pocztowa 556.
TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami. OD­
DZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ u! Narutowicza 6 II p tel 203-54, 33-100
TARNÓW, ul Krakowska 12 teł 21-56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo .

Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul Wiślna 2 DRUK: Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń
RSW „Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY KRA­
KOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tar­
nowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności.
Redakcja nie" zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz
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